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Poco Brflning frazie do Rzymu?
Zaniepoknienie ire Frsndi — C iyU  y odnowienie

trólprzy mierze i
Paryż 5. 8. PAT. Omawiając podróż do Rzy 

mu ministrów niaińiuUkicb, dziennik „Ere Nou 
velle“ pisze m. in.: Przed wyjazdem do Rzy- 
mu dr. Biiining miał gest symboliczny. Odm-ó 
Wit specjalny pociąg i salonkę powołując się 
na konieczność oszczędzania. T rw ali się to je­
mu. Jesteśmy nawet zdania, że kanclerz nie­
miecki mógł zadowolić się biletem IV. klasy, 
gdyż wie dobrze, i o  podróż do Rzymu nie przy 
niesie żadnych korzyści materjalnych i rząd 
niemiecki nie może liczyć się z nadzieją, że 
Wydatki, które podróż ta spowoduje, będą 
zwrócone. Iialia nie jest bowiem w  sianie za­
awansować jednego lira Rzeszy niemieckiej. 
Gdyby starczyło jej śmiałości, to szukałaby ra 
cze, sposobności zaciągnięcia pożyczki dla sie­
bie samej.

Lecz wobec tego —  pisze dalej dziennik —  
jesteśmy w  prawie zapylać, poco kanclerz Bru 
ning lidzie do Rzymu? Czy jest to zwykła wi 
zyta kurtuazyjna —  chwila nie jest ku temu 
odpowiednia —  czy też podróż ma na celu pe­
wne intrygi? Jest to hipoteza dość niepokoją 
ca, na której zmuszeni jesteśmy niestety się za 
trzymać. Czy Włochy nie zamierzają obecnie 
wciągnąć Niemcy w  kombinację majacą pew­

ne pokrewieństwo ze śp. trójprzymierzem?
Kwoslja la zasługuje, aby się nad nią poważ­
nie zastamowić. • W  chwili, gdy Francja bada 
sposoby przyjścia z pomocą Niemcom, w chwi 
li, gdy powzięła ona już pierwsze zarządzenia 
w celu udzielenia tej pomocy, przeprowadza 
się jakieś wrogie przeciw niej akcje. Podjęte 
są przygotowania w  celu opracowania projek­
tu sojuszu, który w  żadnym wypadku nie mo­
że się przyczynić do wzmocnienia pokoju.

Ra<la ministrów przed w  
jazderr d r  Rzymu

CTeiegram własny JNowego Dziennika')

Berlin. 5- 8- (Sch) Dziś w  południe zebrała 
się rada ministrów na ostatnie posiedzenie 
przed wyjazdem kanclerza i ministra spraw  
zagranicznych do Rzymu. Po posiedzeniu obaj 
ministrowie zostali Przyjęci przez prezydenta 
Rzeszy Hindenburga, O godz. 17 zwołano po­
nownie posiedzenie rady ministrów. Kanclerz 
Bruening i minister Sipraw zagranicznych Cur 
tius wyjadą do Rzymu dziś wieczór o godz. 
22-giei.

Wrażenie mowy Brfininga we Francji*1
(Telegram własny JNowego Dziennika")

Paryż. 5. 8. (B ) Wczorajsza mowa kanclerza 
Brueninga odbiła się w  prasie francuskiej sze- 
rokiem echem. Dzienniki podkreślają szczegól­
nie ten punkt mowy, w  którym wskazywał na 
konieczność porozumienia trancusko-niemie- 
cklego. Prasa narodowa okazuje nadal nieuf­
ność wobec Niemiec „Figaro" w  mowie kanele 
fza stwierdza brak jakiejkolwiek zapowiedzi, 
& rząd jego stawi opór naciskowi prawicy na­
rodowe]. Widocznie nie ma odwagi resztę swej 
' ładzy stawiać na ostatnią kartę. W yw ody  je 
go są zaproszeniem do międzynarodowej współ

 ̂ W  części nakładu podajem y streszczenie mo- 
w y  Bnicninga na stronie 2-giej.

pracy, nie zawierają jednak ani materjalnych, 
ani mora'nycb warunków podobnej współpra­
cy. Wedle „Echo de Paris“ w  mowie swej Brue 
ning nie powiedział nic takiego coby było zdol 
ne przywrócić żadane przez niego zaufanie 
Mówił tak swobodnie i otwarcie jak to może 
tylko kanclerz niemiecki uczynić. Należy jed­
nak stwierdzić różnicę między rzeczywistością 
a mową, a wówczas zobaczy się coś wręcz in­
nego, aniżeli powód do zaufania. „Ere Nuu- 
velle“ uważa mowę Brueninga za zbyt ogólną, 
przyznaje jednak, że w  obecnych waru ikach 
nie mogła zawierać bliższych szczegółów. By­
ła lo mowa zdawkowa, a jednak mimo to posia 
da pewną wartość

Banki niemieckie wypłacają
V eiegram. własny „Nowego Dziennika")

Berlin. 5. g. (Sch) Banki niemieckie podjęły 
dziś normalne urzędowanie. W  Berlinie i na 
prowincji funkcje bankowe odbywają się zupeł 
r.le spokojnie. Wypłaty nie osiągnęły spodzie 
wanych rozmiarów 1 równają się mniej więcej 
wpłatom.

Komisja baokierów zaleca zmia­
nę planu Luthera

Nowy Jork 5. 8. PAT. Komisja bankierów a 
mery kańskich, która zapoznała się z projektem

prezesa Reichsbanku, dotyczącym utrzymani : 
kredytów zagranicznych w Niemczech, opra­
cowała memorjał, który przesłano do wszyst­
kich ważniejszych ośrodków europejskich. Me 
morjał ten zaleca zmianę planu dra Luthera 
w taki sposób, aby hredjdy były łatwiejsze do 
przyjęcia na. rynku amerykańskim, przyczem 
nie przewiduje jednak żadnych dodatkowych 
ciężarów dla Niemiec.

Paryż. 5. 8. (B) Koło Chartres zderzyły się 
wczoraj dwa samochody, skutkiem czego trzy 
osoby zostały zabito a dalsze trzy odniosły 
rany.

Marsz. Piłsudski nic m d zse  
m  Tem u *?

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa S .8. (Sin ) Jak się dowiaduję, 
marszałek Piłsudski zaniechał pierwotnego za 
miani wyjazdu na zjrtzi Icgjomsiów w  Tarno 
wie. Decyzja ta wywołaną zoslaia koniieznoś ■ 
cią załatwienia w Warszawie szeregu spraw 
natury gospodarczej. Nie pojedzie również do 
Tarnowa premjer Prystor. Natomiast, jak się 
dowiaduję, wszyscy posłowie, i senatorowie idu 
bu BB. otrzymali ,,nakaz" udania się na nie­
dzielę do Tam owa i vrZ’ęcit udziału w zjeź- 
dzie iegjonistów.

iu tn  pugruk min. ćzerwifr 
skiegD 1

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa 5 8 Sin. Pogrzeb zmarłego \Vc9b 

raj ministra oświaty Czerwińskiego odbędzie 
się w  piątek przedpołudniem na koszt skarbu 
państwa. Przed pogrzebem odprawione będzie 
przez kardynała Kakowskiego nabożeństwo ta 
łobne w  katedrze św. Jana. Minister Czerwiu 
ski pochowany będzie, na 1 mentarzu Katolic­
kim, choć za życia przyjął protes .autyzm.

P. Matuszewski posłem patskim 
w Moskvrc?

(Tek fonem od neszego bor* pondenia)

Warszawa. 5. 8. Sin. W  kołach ayplomatycz, 
nych krążą pogłoski, że b. minister Matusze­
wski po załatwienia w Moskwie sprawy ponoi 
zumienia zbożowego poJsko-sowiecktego obe| 
mie stanowisko posła polskiego w  Moskiwie.

Pas. sowiecki u .Zaleskiego
(Telefonem od naszegr korespondenta)

Warszawa. 5- 8. Sin. Minister spraw zagra-i 
nicznych Zaleski przyjął dziś posła sowieckie 
gc w  W arszawie Antenowa Owrdef ikę, z  kfó 
rym odbył dłuższą konfeerncję.

Ł OCP urzędników oblrfyeh 
redukcją

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa 5. 8. Sin. Wedtug prowizo-ycz. 

nych obliczeń prezydjum związku uraędniktw 
państwowych, dnia1 1-go sierpnia wymówiono 
posady 6.000 funkcjonarjuszy państwowych. 
Redukcje dotknęły głównie mnkcjonarjuszy 
kontraktowych, prow: zotrycznych i dniówko­
wych, którym nie naieży się ani odprawa ani 
emerytura. Część urzędników etatowych prze­
mieniono na kontraktowych.

Ponure: statystyka kryzysu
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa 5. 8. Sin. W  c»ągu ostatnich sie­
dmiu miesięcy zlikwidowano w  Warszawie 
458 przedsiębiorstw. W  czerwcu br. zaprotosto 
wano 418.60C weksli na ogólna sumę 99 i pół 
miijona złotych —  wobec ,112 mdjonow w  user 
wcu roku ubiegłego-
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Przed 9-tym sierpnia
(b )  Najbliższa niedziela —  9-ly sierpnia —  

będzie dniem histerycznym dla republiki nie­
mieckiej, W  dniu tym okaże się, czy republi­
kański ustrój Niemiec opiera się na jako ta­
ko zdrowych podstawach, czy też skazany jest 
na zagładę przez napierające nań siły ze skraj 
nej prawicy oraz lewicy. Znaczenie 9-go sierp 
nic wybiega jednak daleko poza ramy wewnę 
trznej sytuacji Rzeszy niemieckiej. Jeśli w  
dniu tym zwycięży zjednoczony front wrogów 
dzisiejszej republiki, to rozmowy prowadzone 
ostatnio w Paryżu Londynie i Berlinie a ma­
jące na celu przyjście z pomocą bankrutującej 
gospodarce niemieckiej, zawisną poproslu w  
powietrzu... Nic pizelo dziwnego, że caiy świat 
polityczny oczekuje z niecierpliwością i naprę 
żeniejn wyników głosowania nadchodzącej nie 
dzieli.

Odcinkiem, na którym reakcja niemiecka, 
zjednoczona tym raziem z niemieckim komu- 
n!cmem, wypowiedziała wojnę repunlice spo­
czywającej na barkach katolickiego centrum, 
demokratów i socjalistów —  jest sejm pi uski, 
gdzie te trzy stronnictwa mają większość i w y  
kotnują rządy z pre mjerem pruskim socjalistą 
Braunem na czele. Ten sejm, względnie rząd 
pruski jest oddnwna solą w  oku wszelkiego au 
.lorametntu szowinistów niemieckich. Jednem 
2 najgorętszych ich pragnień, jest utopić tea 
rząd z jego socjalistycznym przywódcą w  łyż­
ce w ody .. Korzystając z uprawnienia konsty­
tucyjnego zawniosKowala w  swoim czasie pra  
wica sejmu pruskiego, składająca si? ze Stahl- 
łielmu, narodowych socjalistów i niemiecko- 
marodowych, natychmiastowe, a więc przed­
terminowe rozwiązanie sejmu pruskiego i roz 
pisanie nowych wyborów. Odbyło się tzw. wstę 
pne głosowanie ludowe (Yolksbegeluen), 

przy którem w j magane jest oddanie głosu 
przez conajmniej jedną dziesiątą część wybor­
ców, aby dana sprawa mogła być dalej trak­
towania. Przy tem „Volksbegehren“ udało się 
[jego inicjatorom z biedą uzyskać jedną dzie­
siątą część głosów. Bądźcobądź jednak zwycię 
żyli, wobec czego sprawa weszła pod obrady 
sejmu pruskiego. Tutaj wniosek prawicy do­
magający się nowych wyborów został, rozu­
mie się, większością głosów koalicji rządowej 
—- odrzucony. Na mocy procedury konstytu­
cyjnej rzecz idzie teraz przed najwyższą in­
stancję, tj. przed ostateczne głosowanie ludo­
we, tzw. Volłrsentscheid. Ten właśnie „Volks- 
entscheid" odbędzie się w  najbliższą niedzielę.
0  ile inicjatorzy głosowania uzyskają przy 
nim jeden głus ponad połowę wciągniętych na 
listę wyborców, to sejm pruski będzie rozwią­
zany, a stronnictwa prawicowe będą miały ol 
wartą drogę do objęcia rządów w Prusiech, a 
w  dalszej konsekwencji także i całej Rzeszy,

Czy prawica niemiecka zwyc ięży w  niedzie­
lę? Na to pytanie odpowiedzieć przediewszyst- 
kiem należy, że do alaku przeciw dzisiejszej 
republice i jej politycznym filarom przystępu­
je w  niedzielę nietylko prawica niemiecka zło 
żona ze Stahlhelmu, narodowych socjalistów
1 niemiecko-narodowych, ale także stronnic­
two ludowe (Deutsche Volkspartei), tj. stron­
nictwo Stresernanna i jego następcy, obecnego 
ministra spraw zagranicznych Curtiusa. Obok 
Hitlera (narodowi socjaliści), Seldtego (Stahl- 
belm), Hagenberga (niemiecko-narodowi) kro 
czy dr. Dingeldey, przewodniczący niemieckiej 
partji ludowej. Ale to dopiero jedno skrzydło 
ataku przeciw republice. Drugiem skrzydłem, 
to komuniści ze swym przywódcą Thalman- 
nem na czele, którzy w  swoim czasie wystą­
pili przeciw ,,Volksbegehren“, nazywając je 
,,szwindlem faszystowskim**, a obecnie, przy 
głosowaniu ostatecznem postanowili rzucić 
swoje glosy za wnioskiem prawicowym, aby 
zadać cios śmiertelny republice i socjalistycz 
nym swoim wrogom. Po drugiej stronie bary­
kady stoją stronnictwa rządowe, tzw. koalicja 
weimarska, tj. socjaliści, demokraci i katolic­
kie centrum. Jak przedstawiają się tedy szan­
se? Liczba głosów konieczna do rozwiązania 
sejmu pruskiego wy ..osi 13,184.000, partje zaś,

klóre zawnioskowaly ,,Volksenlsclieid“ uzyska 
ly przy ostatnich wyborach parlamentarnych
12.421.000 głosów. Różnica wynosi przeto
763.000 głosów. Jeśli stronnictwa prawicowe 
wraz z komunistami uzyskają conajmniej tyle 
głosów, ile zaofcyły przy wyborach parlamen­
tarnych we wrześniu ub. r., z naddatkiem 
wspomnianej właśnie dyferencji w  wysokości
763.000 głosów, to —  zwyciężą. W  przeciwnym 
razie sejm pruski będzie mógł dalej istnieć w  
dzisiejszej swojej strukturze parlamentarnej. 
Dalej istnieć —  znaczy zaś istnieć do zimy br., 
albowiem już za parę miesięcy kończy się nor 
malny żywot sejmu pruskiego, na wiosnę zaś 
przyszłego t o k u  odbyłyby się wybory normal­
ne.

Cały więc „Volksentscheid“ ma na celu 
przyspieszenie wyborów do sejmu pruskiego 
tylko o kilka raptem miesięcy. W idać z tego

jak na dłoni, iż inicjatorom ,,Volksientscheidu‘‘ 
nie idzie wcale o sejm i rząd pruski jako taki, 
bo w tym wypadku mogliby przeczekać jesz­
cze tych parę miesięcy, ale idzie im o rzecz 
znacznie większą —  o obalenie obecnych fila­
rów republiki niemieckiej i o objęcie władzy 
w swoje ręce. Sejm i rzad pruski —  to tylko 
najbliższa i najwygodniejsza droga wiodąca 
do tego celu. Z  tego jeszcze powodu ten właś­
nie odcinek został przez prawicę wraz ze skraj 
ną lewicą wybrany jako front wypadu, ileże 
obecna koalicja rządowa najlepiej zorganizo­
wana jest w  sejmie pruskim i lam stosunko­
wo najmocniej trzyma cugle władzy w  swych 
rękach. Drażni to prawicę niemiecką tak sa­
mo, jak reakcję auslrjacką drażni stale „czer- 
wony** Wiedeń... Poprzez Berlin i sejm prus­
ki pragną tedy hitlerowcy wraz z komunista-

Wycieczka ekonomistów ame­
rykańskich w Warszawie

Warszawa 5. 8. PAT. W  dniu dzisiejszym o 
godz. 6-tej rano przybyła do W arszawy pocią­
giem z Gdyni wycieczka wybitnych ekonomis­
tów amerykańskich, w skład której wchodzą: 
profesor uniwersytetu w Wisconsin Walter 
Sharp, prof. uniw. w  New Meziko Jame3 Zim

P r - j  objawach przeczulenia, uczucin stracLu,- UCZ' 
sennosci. dolegliwościach sercowych, ucisku w piei siacb 
naturalna woda gorzka „FraLciazka-Józefid* ożyw ia
krw iobieg w organach poubizusza i  działa przez to 
uspakaiau jco^n^ jaburzein fM Ą^n icl^^da^^^pr^^r^ ;.

mi obalić rządy Briininga i weimarskiej ko­
alicji...

Czy te zamysły udadzą się —  trudno dzisiaj 
przewidzieć, aczkolwiek rozstrzygnięcie nastą 
pi już w najbliższą niedzielę. Wieluie prawdo 
podobieństwo przemawia za lem, że parije 
prawicowe oraz komuniści odniosą zwycięstwo 
W  porównaniu z wrześniem ub. r. zaostrzy­
ła się bowiem sytuacja w Niemczech tak dale­
ce, iż żywioły skrajne, w znaczeniu zarówno 
naejonalistycznem jak i socjalnem, wywieraj?  
dziś większą silę przyciągania, aniżeli przed 
niespełna rokiem, kiedy to wybory  pa~lamei_ 
tarne przyniosły hitlerowcom oszałamiający 
triumf. Istotnie, tylko jakieś szczególne szczę­
ście, jakieś niezwykłe opamiętanie społeczeń­
stwa niemieckiego mogłoby w nadchodzącą nie 
dzielę zapobiec zwycięstwu hitlerowców, ko­
munistów i grup z nimi sprzymierzonych. W

tym —  dla Niemiec —  szczęśliwym wypadku, 
mógłby Briming w  dalszym ciągu prowadzić 
swą akcję sanacyjną i próbować nawiązać ni­
ci porozumienia z zagranicą. W  razie zwycię­
stwa hitlerowców i komunistów —  przyszłość 
Niemiec stanęłaby pod wielkim znakiem ry­
zyka. Koalicja Hitlera i Thiilmanna rozpadła­
by się oczywiście natychmiast, gdyż pozytyw 
nego programu wspólnego komuniści z hitle­
rowcami nie maja. Zwycięstwo wrogów repu­
bliki przyniosłoby za soba niechybnie wewnę­
trzny chaos, jeszcze większą nieufność zagra­
nicy, a co zaiem idzie —  przerwanie akcji fi­
nansowej dla Niemiec. A n i świat, który pra­
gnie przedewszyslkiem pacyfikacji, ani spe­
cjalnie Polska, która pragnie pokojowych i u - 
regulowanych stosunków sąsiedzkich z Niem­
cami —  nie życzy tego Niemcom.

mermann, oraz prof. uniw. w Austin w  Teksa 
sie Georges Stocking, Goście amerykańscy 
przybyli do Polski z ramienia fundacji Came- 
gie ego w celu zapoznania się z warunkami e- 
konomicznemi, finansowemi i politycznemi na 
szego państwa. Ekonomiści amerykańscy są 
gośćmi Izby Polsko-Amerykańskiej. Jutro wie 
czór wyjeżdżają do Krakowa, a stamtąd do Za  
kopanego.

Przyw S dcy  niem ieckie! p raw icy: na g ó iz e  od lew ej kiu prawej tajny radca Hugenoerg (niem.-narodo- 
w i), obok H itler (nairod-soajaJiści); na dole Franc. Seidte (p rzyw ódca  Stahiliekrnu), obok dr. Dingel­

dey, przew . niem. partji ludowej.
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Tryb u n a ł haski z a k u r z y ł  jawną rozjirawę
w  s p r a w i ł  unjt c b Ihb ]

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Haga 5. 8. (R ) Międzynarodowy Trybunał 
rozjemczy w  Hadze zakończył dziś postępowa 
nie jawne w  sprawie austro-nieuiieckiej unji 
celnej. Na dzisiejszem posiedzeniu przedpolu- 
dniowem przemawiali jeszcze obaj delegaci 
■wolscy Pilotti i prof. Scialoja oraz reprezen­
tant czechosłowacki Plezinger-Rozinow, po- 
czem przewodniczący oświadczyły iż na tem

Ujęcie wszystkich sprcwcćw napadu
na ambulans pocztowy?

zakończone zostaje postępowanie jawne. Jutro 
Trybunał rozpoczyna postępowanie tajne, któ­
re potrwa jeszcze około 3 tygodnie. Przewodni 
czncy wyraził nadzieję, że postępowanie bę­
dzie na czas ukończone i orzeczenie będzie 
mógł Trybunał przedłożyć Lidze Narodów  
przed sesją wrześniową.

Lw ów  5. 8. PAT. „Gazeta Poranna" donosi, 
że dochodzenia policji w  sprawie napadu na 
ambulans pocztowy pod Birczą, które dopro­
wadziły do ujęcia w  drugim dniu po dokona* 
uiu napada jednego ze sprawców, trwają w  
dalszym ciągu. Ujęty sprawca początkowo nie 
chciał podać nazwisk swoich towarzyszy, ani 
szczegółów napadu. Dopiero wczoraj w  dal­
szym ciągu przesłuchania, podał nazwiska u-

czcstników napadu, oraz opisał szczegółowo ro 
lę każdego. Określił on dokładnie osobę orga 
nizatora zamachu, który, zwerbował go do tej 
roboty, twierdząc, że pieniądze z rabunku pój 
dą na cele UOW . Dalsi trzej uczestnicy bacz­
nie z przywódcą przebywają, do tej pory w o- 
kolicznych lasach i ujęcie ich jest kwestją naj 
bliż.szych godzin.

Olbrzym ie rczm lary M ęski pow odzi
w Chinach

(Telegram własny „Nowego Dzjennikp")

Londyn 5. 8. (L )  Olbrzymia powódź, jaka 
w następstwie ulewnych deszczów nawiedziła 
Ghiny południowe i wschodnie, dotknęła 16 
prcwincyj zamieszkanych przez 50 miljonów 
ludności. Z  Hankati donoszą, że rzeka janglse  
wzbiera w dalszym ciągu Lotnisko i elektrow 
nia stoją pod wodą. W  niektórych dzielnicach 
miasta stan wody dochodzi do wysokości 3 m. 
Także dzielnica ccdzoziemców słoi pod wodą 
do tego stopnia, że komunikacja uliczna od­

bywa się na łodziach. W  prowincji Kiangsi 
wody zerwały trzy’ tamy i zalały okoliczne o- 
sady ludzkie unosząc z sobą- ludzi i bydło. Z 
różnych stron nadchodzą wiadomości o olbrzy 
mich szkodach i licznych ofiarach w  ludziach 
Rozmiary powodzi nie byłyby lak straszne, 
gdyby nie fakt, że wskutek ustawicznych re- 
wolucyj i wojen domowych zaniechane zostać 
ły wszelkie prace mełjoracyjne wałów ochron 
nych.

GiibEritótof przeciwko przemysłowcem
naftowym

3.106 szybów naftowych zamknięto w stanie Oklahoma
Londyn 5. 8. PAT. Gubernator stanu Okla­

homa ogłosił zarządzenie nakazujące zamknię 
cie 310G szybów naftowych w  stanie Oklaho­
ma. Na terenie kilkudziesięciu mi# około szy­
bów obowiązują przepisy stanu wojennego. 
Zarządzenie gubernatora zostało wydane po u  
przędzeniu, z jakiem zwrócił się do przemysłu

naftowego 28 lipca rb., zapowiadającem, że 
jeśli cena nafty do wieczora 1 sierpnia nie zo­
stanie ustalona zgodnie z jego wskazówkami, 
nakaże zamknięcie wszystkich szybów nafto­
wych. Milicja stanowa czuwa nad wykona­
niem zarządzenia gubernatora.

MacBonald gcściem stimsona
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn 5. 8. (L ) „Daily Herald" donosi, źe 
MacDonald przyjedzie we czwarek wraz z cór 
ką do Kjogart (Szkocja), )gdzie zabawi dwa 

Jakc gość amerykańskiego sekretarza sta­
nu Stimsona. Podczas tej wizyty zostaną omó­
wione ważne sprawy międzynarodowe, jak roz 
brojenie, kwestja długów wojennych i stabili­
zacja finansowa.

Sułtan marokański w Paryżu
(telegram  własny „Nowego Dziennika")

Paryż 5, g Przedpołudniem przyjechał 
do Paryża sułtan marokkański Sidi Moham­
med, witany na dworcu oficjalnie przez pre­
zydenta republiki DoUmera. Zabawi on w Pa 
ryżu 7 dni.

 o§o-— .

Tampico 5. 8. PAT. W  powodzi, która ogar­
nęła przeszło 9500 mil kwadr, na południe od 
1 amaulipas i na północ od Vera Cruz zginęły 
4 osoby. Istnieje obawa, że liczba ta jest zna­
cznie większa.

Aresztowanie pokątnych 
adwokatów w Wilnie

WiBno 5. 8. PAT. Ponieważ w ostatnich cza 
sach do wydziału śledczego napływały skargi 
na oszukańczą działalność tzw. pokątnych do 
radców, którzy podawają się za adwokatów i 
oszukali szereg osób, policja przeprowadziła w  
tych dniach obławę na pokątnych doradców i 
zatrzymała 12 osób. Przeprowadzone w  ich 
mieszkaniach rewizje dostarczyły materjału 
dowodowego, udowadniającego Frzeslępcz3 
działalność tych samozwańczych adwokatów. 
Wszystkich 12 osadzono w areszcie central­
nym do dyspozycji wiceprokuratora na m. 
Wilno.

Piorun zabija dziesięciu 
żołnierzy

Paryż 5. 8. (B ) W  Sissonne koło Reims u- 
derzył piorur. w  namiot wojskowy, pod który 
schroniło się przed burzą 10 żołnierzy marok- 
kańskich, odbywających w okolicy ćwiczenia. 
Ośmiu żołnierzy zostało zabitych ł 2 sparali­
żowanych do tego stopnia, 2e walczą ze śmie? 
cią.

O g ło sze ń !
Na wniosek firmy R. Stey- 
spa!. fabryka muchołapek 
„Aeroxon‘* w Białej, wydał 
Sąd Okręgowy w Krakowie 
dnia 28. lipca b. r. Łez. Ił. Cg. 
144/31, przeciw Henrykowi 
Dum astow i, właścicielowi 
wytwórni muchułapek „Mor- 
phit“ w Krakowie-Podgórzu 
tymczaszowe zarządzen ie , 
zakazujące f irm ie Henryk 
Dumasł puszczać w obieg mu­
chołapki „Morphit“ w opa­
kowaniu poiegającem na 
okrągłych tubach niebieskich 
z zielonym  wieczkiem  
i z sztyfcikiem na niebie­
skiej tasiemce, aż do prawo­
mocnego ukończenia sporu.

Przed Zjazdem Legionistów 
w Tarnowie

■ Kraków. 5. 8. PAT. Przygotowania do X.' 
ogólnego Zjazdu Legionistów w  Tarnowid są 
w pełnym toku. Komitet Obywatelski, złożony; 
z przedstawiceii miejscowego społeczeństwa, 
ustalił szczegółowy program uroczystości zjaz 
dowych, któro rozpoczną się już w  sobotę, 
dnia 8 sierpnia br- obchodami IokaJnemi. X. W#t 
ny Zjazd Legionistów zostanie otwarty oficial 
nie w  niedzielę, dnia 9 sierpnia br. o godz. 9,30 
uroczystą mszą połową na boisku „Tarnovii“. 
poczem odbędzie się wielka Akademia Legio­
nowa. Podczas akademii wygłoszą przemó­
wienia prezes Zarządu Głównego Związku Le  
gjonistów pos. W alery Sławek, gen. Rydz-Sini 
gły gen. Sosnkowski i wiceminister Starzyń­
ski. W  Zjeździe Legionistów wezmą udział 
wszystkie organizacje Związku Legionistów 2 
całej Polski z pocztami sztandarowemi i or­
kiestrami. Ponadto przybędą delegacje Legio-> 
•nu Młodych, kompanje honorowe Związku 
Strzeleckiego, Stowarzyszenia Rezerwistów I‘
b. Wojskowych, Kolejowego P-W . i straży po 
żarnych '

Wartość skradzionych znaczków 
po cztowych przekraczała miljon 

złotych
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 5- 8. Sin- Sledzwc w  sprawie ol­
brzymiej kradzieży znaczków pocztowych n i  
głównej poczcie w  Warszawie, posuwa się 
naprzód. Według szczegółowych obliczeń, war, 
tość znaczków wynosiła nie jak pierwotnie po 
dawano 300.000 zł., lecz 762.768 zł. PozaterH 
skradziono znaczki naklejane przez pocztę, ja 
ko dopłata do listów wartości 250-000 zł. Znacz 
ki te nie przedstawiają dla złodzieji żadnej 
wartości.

W  dniu wczorajszym brygada wywiadow­
ców przeprowadziła szereg rewizyj w  skle­
pach sprzedających znaczki pocztowe Rewizje 
te nie dały wyniku.

Paryż 5. 8. PAT. Na lotnisku Le Bourget wy, 
darzyła się katastrofa lotnicza, w której zgi­
nęli lotnik i mechanik samolotu wojskowego. 
Ciała ich znaleziono pod szczątkami samolotu 
zupełnie zwęglone.



sezon ogórkowy i problematyczne sensacje
(Od naszego sprawozdawcy sejmowego)
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Warszawa, 4 sierpnia
Czy zarczyna się już w Polsce sezon polity­

czny? Czy mieć będziemy sesję sejmową z 
końcem sierpnia? Czy jesl to dziś wogóle. rze­
czą ważną? W  sezonie ogórkowym wszystko 
staje się rzeczą ważną; drobnostki zamienia 
się w wielkie zdarzenia. Sezon ogórkowy? W  
Polsce trwa on najdłużej. W  dniu, kiedy za­
myka się drzwi parlamentu, staje się w pol- 
skiem życiu polilyrznem zupełnie cicho, Ra­
da ministrów pracuje przy ściśle zamkniętych 
drzwiach, mocno poulnie w stosunku do opi- 
nji publicznej.

A  sezon polityczny sam w sobie, praca par­
lamentarna? Posłowie przytakują wszystkim 
projektom ustaw, wypiacowanym przez rząd. 
Niekiedy dodają przecinek lub kropkę.

Ale właśnie ubiegłej soboty rozeszły się wie 
ści, że zaczyna się już sezon polityczny, że i- 
slnieją już widome znaki, marsz. Piłsudski 
wrócił nagle z PikUiszek do Warszawy, pre- 
mjer wrócił z wywczasów. Wracają ministro­
wie i teinspmem rozpocznie się prawdziwa ro 
bota.

Marsz. Piłsudski wrócić miał 9 bm., a wró­
cił 1-go sierpnia. I oto z różnicy tych 8 dni 
czyui się polityczną sensację. Opowiada się 
już, że w niedzielę bieżącego tygodnia odbyły 
się tajne narady w Sulejówku, że w bieżącym 
tygodniu odbędzie się nadzwyczajne posiedze­
nie Rady ministrów, i ta.

Jak zwykle w sezonie ogórkowym, wszyst­
kie te wiadomości są przesadzone. W  Sulejów 
ku n'e odbyła się zapewne żadna konterencja. 
Nie miały leż miejsca, zdaje się, żadne ważne 
pociągnięcia.

Praca posuwa się normalnie, jeśli poczytać 
można za normalne zjawisko dalszą redukcję 
urzędników, dalsza pracę wokół skrócenia obec 
nego budżetu, niekończące się podróże wicemi- 
stra finansów, który jeździ do Paryża i który

Domysłom i interpretacjom związku z na­
gleni objęciem urzędowania przez maisz. Pił­
sudskiego i premjera Prystora niema końca. 
Obecnie, kiedy wiadomość, jakoby wicemini­
ster skaibu I oc powrócić miał z Paryża, o- 
kazuje się nieprawdziwa, a conajmniej przed­
wczesna fama zwróciła swoją domyślność w  
innym kierunku: zaczyna rozgłaszać, że idzie 
tu właśnie o  pertraktacje w  sprawie jakiejś 
większej polsko-francuskiej operaeji finanso­
wej. W  sprawie tej toczyć mają się teraz w Pa  
ryżu ożywione rozmowy przy współudziale wi 
ceministra Koca i b. min., senatora Gliwica ze 
strony polskiej. Otóż przypuszczają, że także 
w  związku z tą sprawą powrócił do Warsza­
wy tak rychło marsz. Piłsudski. Z  drugiej stro 
ny zdaje się nie ulegać wątpliwości —  tak glo 
szą pogłoski —  że powrót marsz. Piłsudskiego 
pozostaje w związku ze sprawą postanowienia 
ruszenia martwego punktu w  polityce wewnę­
trznej z miejsca.. Mewi się też mimo wszystko 
o  nowych przesunięciach na najwyższych sta­
nowiskach zarówno w  zakresie władz wojsko­
wych jak i na najważr ieiszych placówkach dy 
plomutycznych. I tak opowiadają sobie nietyl 
ko w kawiarniach warszawskich, jakoby zmia 
na zajść miała przedewszyslkiem na stanowis 
ku posła i ministra pełnomocnego Rzplitej w  
Berlinie. IJ. poseł Wysccki, który stanowisko

I  T K A T R U  L I I  K R A T U R Y  I S Z T l T i l  
—  I  /W 0  W S K A  O P E R A  I  O P E R E T K A  W  T E A ­

T R Z E  IM . J. S L O W  K IE G O . Sensacją artysty ­
czna w  naszem m ieście bedzie zapow iedziana na 
dzień dizisejszy prem jera opery, res to rą  rosy j­
skich kom pozytorów , P. C za jkow sk iego  pt ,Maze- 

osunla ca tle poematu Puszkina. P rzed  ost.i- 
im aktem ork iestra  w ykona słynny poemat syru-

znalcźć ma środki załatania bvdzelu drobniej­
szymi pożyczkami.

Jedna tylko rzecz zmieniła się mocno. W  
międzyczasie zagubił sie w klubie RB- projekt 
zmiany Konstytucji.

W  ciągu diugich tygodni nadsyłano kancela 
rji sejmowej długie odpowiedzi w  sprawie prze 
prowadzenia zmiany konstytucji. W  kance- 
larji nagromadziło się kilkaset arkuszy najroz 
maitszych rad i porad zapomnianych profeso­
rów.

Aż oto —  stop. Przewodniczący klubu BB. 
nie wspomniał ani słowem o Konstytucji. Ga­
lą tę sprawę odłożono na inne czasy. Okazało 
się, że zanim sejm załatwi sprawę Konstytu­
cji, rozpatrzeć będzie musiał cały szereg in­
nych projektów.

W yjaśnia się nawet, że nie są to projekty 
„jako takie", że jest to tylko uwertura do kon­
stytucji.

Pośród opałów przesilenia ekonomicznego. 
reJukcyj, stagnacji, opowiada się opinji puhli 
cznej, że w  obecnej chwili jest rzeczą potrzeb­
ną wprowadzić jaknajprędzej czasową ustawę 
o samorządach, że musi się przekreślić „sej- 
mizm“ po po miastach, to znaczy osłabić uprą 
wnienia rad miejskich, a wzmocnić przywi­
leje prezydentów miast i magistratów.

Skoro projekt ten będzie załatwiony—przyj 
dzie nowy prejekt w sprawach zmian admini­
stracyjnego podziału kraju, w sprawie zniesie 
nia szeregu województw i powiatów, a dopie­
ro polem —  przyjdzie kulej na KonslyLucję.

W  czasie wyborów cio 3 ; czwartego sejmu 
sprawa rewizji Konstytucji była hasłem klubu 
BB., była też programem rząd a. Obecnie spra­
wę rewizji zagubiono gdzieś. Mówi się mniej 
o nowej Konstytucji Pozostała po niej serja 
odpowiedzi rozmaitych profeson w, osobny 
tom, wydrukowany dla posłów sejmowych. 
Jest to narazie jedyna sanacja w cichym obec 
nie sezonie politycznym. Sin.

swoje w Berlinie objął stosunkowo niedawno, 
bo w zimie br., rozpoczął podobno urlop, z któ 
rego więcej nie wróci już do Berlina. Na sta­
nowisko nowego posła Rzplitej w  Berlinie u - 
palizony jest podobno jeden z najbliższych 
współpracowników otoczenia marsz. Piłsud­
skiego. s

Oprócz tych pociągnięć na szachownicy pla 
cówek dyplomatycznych, idą teraz w łonie rzą 
du wysiłki podobno przedewszyslkiem w kie­
runku ożywienia i wzmożenia prac gospudar- 
czych w łonie ministerstwa dla handlu i prze­
mysłu oraz ministerstwa robót publicznych. 
Opracowuje się tam podobno szereg projektów 
ustaw, jakie wniesione być mają na nadzwy­
czajnej sesji sejmu. Ta nadzwyczajna sesja 
sejmu zwołana ma być, wedle coraz uporczy­
wiej ponawiających się i utrzymujących po­
głosek, w niedłuaim już czasie, bo z końcem 
bieżącego miesiąca.

Z końcem bieżącego tygodnia ma się odbyć 
sesja Rady Ministrów, Na sesji tej, oprócz 
spraw bieżących, no i spraw natury bardziej 
poufnej, poruszony i omówiony ma być rów­
nież memorjał Związku urzędników skarbo­
wych w  sprarwie konkretnego planu cc do zwię 
kszenia wpływów do kasy państwowej. O pJa 
nie tym wspominaliśmy już w swoim czasie 
na łamach naszego pisma.

fon iczny „B itw a  pod P o łta w ą " W  piątek ukaże się 
..Domek trzech d ziew czą t", osnuty na tle życia 
Franciszka Schuberta. Przejniękna muzyka nie stra 
c ii a nic z sw ego  blasku i znajdzie w  naszym zespo­
le  doskonałych od tw órców . W  sobotę w chodzi na 
a f:sz opera fantastyczna J. Offenbacha „O pow ie­
ści H offm an a" w  now ej inscenizacji A . Ulucha.io- 
Wa aa tle przepięknych dekoracy } Sł Jarockiego.

Opera lwowska w Krakowie
„C A R M E N ".

„C «riiicn “  jest nieśmiertelna. Czas się jej nie ima. 
Zawsze pociąga, zaw sze fascynuje przepychem 
barw. żarem meJodji, podniecającym rytm em, sub­
telne harmonizacją, a nadewszysiko tętnem krw i, 
żyw e j i gorącej, dzięki której niema w  tej ope­
rze żadnych miejsc martwych i niepotrzehnycu, 
jakiemi watowane są całe przestrzenie partytur in­
nych oper. A  wszystko to ow iano delikatnym  p y ł­
kiem hiszpańskiego egzotyzmiu. 1 dziwna rzecz, i *  
właśnie ten hiszpański koloryt, zibanalizowany 
dziś przecież do przesytu i do absurdu w  istnym 
potopie tang, tu nie utracił i dziś nic ze  sw ego  egzo 
tycznego zapachu.

,,Carmen" jest bodajże najwdzięczniejszą z  
uper. W szystk ie głosy pierwszoplanowe, sopran, 
mezzosopran, tenor, i baryton, a także. daJszoplano 
we, mają śpiewania w  bród, kąp.ą się poprosili W 
melodjach. których każda fraza, nie w yłącza jąc re -  
zitativów , daje możność efektownego prezentowa­
nia wartości głosowych. Jest też siporo okazyi 
enscinbiowych, duety, tercety, kwintet, sekstety 
nie mówiąc już O chórach i tutti finałowych.

Oczyw iście, wszystk ie te gołąbki nie lecą p ieczo 
ne do gąbki; opeia wym aga całkiem p ierw szorzęd ., 
aie.j obsady i p ierwszorzędnego kierownictwa. Szcz 
gólnio rola tytułowa, nastawiona na na jw yższe w. 
lory  głosowe, aktorskie i fizyczne, była i jes 
przedmiotem ambicji największych artystek i  nie. 
zawodnym probierzem  talentu.

P . W alew ska ma talent niewątpliwy. Jej duży, 
piękny i opanowany głos wysunął się też bez tru 
du na czoło całego zespołu. Natomiast gra, jakkol­
w iek inteligentna i przemyślana, nie była ostat­
nim w yrazem  tego, co składać się musi na tę niesa 
mowitą istotę. Jej żyw iołow ość, zmienność i ka- 
pryśność. a przytem  jednak zdolność do najgłębsze 
go uczucia, cały ten wspaniały rysunek psycholog! 
czny, w yrażon y tak genialnie w muzyce B izet a, 
nie został ujawniony bez reszty i całkiem przeko­
nywująco.

Partja  MŁcacli jest dla miłego, jednak niewyTÓw- 
nanego jeszcze i dla tej partji za m ałego głosu P. 
K isielewskiej stanowczo za trudna.

N ieszczęśliwy Don Jose nie miał tym razem szczę 
ścia i do sw ego przedstawiciela. P , Cziarnecki, poza 
kilku lępszetni momentami (zw łaszcza w  III. i IV . 
akcie), dał na ogół bladą kreację, nie wyzyskując 
przeważnej części piękności swej partji. Słabo w y ­
padła nawet przepiękna arja des-dur w  II. akcie, 
a wysokie B, które ma być podane pp i to po u- 
przediniem diminuendo (jest to coprawda niesły­
chanie trudne), brzm iało niepotrzebnie i niezgodnie 
z  intencją autora, jak triumfalna fanfara.

N iestety i p. Zaleski nie był tym razem głosowo 
na wysokości zadania, a jego rozchwiany jakoś 
dziwnie baryton nie potrafił podnieść nawet tak 
wdzięcznej arji toreadora do należnego jej blasku.

P  Romanowski odśpiewał dobrze partję Zunig:, 
a pp. W ęgrzynów na i Hingierówna Tole cyganek. 
Dobrze wypadł trudny kwintet przemytników.

Orkiestra zmarnowała dużo piękności partytury, 
chociaż tempa były  na ogół w łaściwe. Balet nie za­
ćmił ch óm  w  zast. Dr. W .

Partję główną odśpiewa znany publiczności z wy­
stępów w Radjo p. Stanisław Roy, artysta opery 
poznańskiej.

—  P O Ż E G N A L N Y  W Y S T Ę P  G O ŚC IN N Y  S T A ­
N IS Ł A W Y  W Y S O C K IE J  I  IR E N Y  S O LS K IE J  W  
,B A G A T E L I" .  D ziś w e  czw artek pożegnają się 
w ie lk ie  artystki z publicznością krakowską. Uka 
żes ięs ztuka Somerset Maughama „Ś w ięty  p ło­
m ień", w  k tórej gra W ysock ie j i Solskiej o lśn iła  
publiczność .w ielkością artyzmu. Cała prasa w y ­
raża się o  teatrze „Jaskó łka " z niekłamanym za­
chwytem. Przedstaw ien ie dzisejsze to  ostania spo­
sobność zobaczenia tego rnakom itego teatru.

 o§o-----

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
T E A T R  IM J S Ł O W A C K IE G O

Czwartek o godz. 8 w ieez.: „M azepa".
P ią tek  o godz. 8 w iecz.: „D om ek trzech d z iew ­

cząt".

T E A T R Y  Ś W IE T L N E  I  D Ź W IĘ K O W E
SZTU KA.: „Siedem  tw a rzy ".
Ś W IA T O W ID : „P ogan in ".
U C IE C H A : „P a ryża n k a ".
W A N D A : „W  m ałej kaw iarence

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W  
W A R S Z A W A : „Studentka chem ji Helena W ."  
CORSO: „B ia li indjanie ‘ w  gł. r o li  R ex  BelL  
P R O M IE Ń : „K a ru ze l*  Grzechu",

Dalsze dom ysły i kom entarze
Wfekyza transakcja polsko-francuska i zmiany w dyplomacji?
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Obecna sytuacja w  Palestynie
Wywiad z radcą handlowym drem b. Hausnarem

Radca handlowy Rz.pl He i Pols-kiej, Dr 
Bernard Hausner, baw iąc w e L w ow ie  w  
przejeździe z Pa lestyny do W arszaw y, 
udzielił „C h w ili" wywiadu, z którego 
przytaczam y poniżej najważniejsze u- 
stępy:

Naogół sytuacja w  Palestyn ie, mimo puzornie nie­
pomyślne przejaw y, przedstawia się wcale nie źle. 
Tak ostatni kurs polityki angielskiej, jakoteż ciągle 
enuncjacje arabskie nie 'potrafiły w  niczem osłabić 
woli do odbudowy żydow skiej Palestyny. —  M oże 
tempo pracy zostało nieco opóźnione, ale ani idea, 
ani jej realizacja jednak nie załamały się. Każdy ob­
serwator Wschodu musi przyznać że mimo silnego 
uderzenia w  1929 roku, skierowanego przeciwkp 
dziełu odbudowy,

praca na warsztacie żydowskim wre w całej pełni.
Plantacje „Pardes Channa". założone przez Picę 

na tysiącach dunamów, właśnie w tym czasie za­
stały wykończone Cała równina Saronu rozkw itła  
dz.esiątkiem plantacyj już po 1929 roku. W ielkie 
dzieło elektryfikacji Rutenberga nie doznało prawie 
żadnej przerw y, a prace dokoła zużytkowania skar­
bów Morza M artw ego w  pospiesznem tempie po­
stępują napr2ód. W  tym roku właśnie Tow . „K eh i- 
lat-C ion " dokończyło dzieła osuszania kompleksu 
gruntów nad zatoką Hajfską. P ryw atny kapitał już 
po 1929 roku coraz bardziej zaczyna szukać w  Pa­
lestynie produktywnych inwestycyj. Podczas gdy 
iiszub żydowski może wskazać na pow yższe to- 
zycje aktywnej rozbudowy, ludność arabska przy 
w tórze całej k rzyk liw ej agitacji nie zdołała ani ied- 
nej piędzi ziemi w ielk iej koncesji, którą posiada w 
Hule. ani osuszyć, ani skultywować. Hułe jest nadal 
rozsadmikiem malarji i innych niebezpiecznych cho­
rób. U c z c z ą  część społeczeństwa arabskiego, pa­
trząca bez przesądów i trzeźw o w przyszłość, zdaje 
sobie sprawę ze zbawiennej działalności im igracji") 
żydowskiej. Jestem pewny tego, że powoli pogląd. | 
iż tylko przy wspólnej pracy arabsko-żydowskiej 
Palestyna może być zbudowana, — utoriuie sobie 
drogę.

Przechodząc do oceny sytuacji,, szczególnie go­
spodarczej, należy podnieść, że

pod względem  publicznego bezpieczeństwa stosunki
się znacznie poprawiły

od czasu rozruchów w i 929 r., a gdyby nie pewne 
organy prasy, które ciągle podjudzają, — byłyby 
wprost idealne. Pod  względem  ekonomicznym prze 
cnodzi Palestyna, jak zresztą cały świat, silne prze­
silenie. K ryzys  św iatow y odbija się żyw o  w  tym 
kraju., który bardziej, niż każdy inny, zależny jest 
od św iatowej koniunktury. Palestyna ży je  głównie 
z w p ływ ów , pochodzących z funduszów publicznych 
żydowskich z fundacyj religijnych, dochodów tury­
stów i w p ływ ów  imigrancklch. K ryzys  św iatow y 
w piyw a ujemnie na ukształtowanie się wszystkich

tych pozycyj dochodowych dla Palestyny. M imo to 
daje się zauważyć w  ostatnich dwóch iataćh, — w  
szczególności wśród osadnictwa żydowskiego,

wielki postęp w kierunku samowystarczalności.
Chów bydła, gospodarstwo mleczarskie i kultura 

jarzyn i pomarańcz osiągnęły w ostatnim roku spra­
w ozdaw czym  niebywały dotychczas poziom. —  
Chciałbym zw rócić szczególna uwagę na

stan rolnictwa przydomowego.
Jak wiadomo, znany agronom Soskio, stwierdził, 

że można przy mieszanym systemie gospodarstwa 
rolnego przy 10 dunamach już się utrzymać. — Nie 
można dzisiaj już z cala stanowczością stwierdzić, 
że istotnie tak jest, ale bardzo w iele rodzin nasta­
w ia  się na tę koncepcje, a skutek jest ten, że w na- 
hiale i jego produktach podchodnych i w jarzynach, 
ludność żydowska prawie zupełnie w yzw o liła  się z 
pod wpływu wsi arabskiej. W  niektórych koloniach, 
jak naprzykład w  fckronie, w ieś żydowska zaopa­
truje w jarzyny ludność arabską.

Naogół następuje w  Palestyn ie ppwoli przesta­
wienie się gospodarstwa rolnego i kultury zbożow ej 
(falche)

na kulturę ogrodniczą i na chów hydła.
Nie można milczeniem pominąć nadzwyczajnych 

postępów, które w' ostatnim czasie poczynił chów 
drobiu. Kurnik odgryw a tak w pojedynczem. jak i 
zbiorowem  gospodarstwie bardzo duże znaczenie, 
tak, że należy się s>podziewać. że w  najbliższych cza 
sach

Palestyna wyruguje w zupełności jaja egipskie,
które się importuje za około 40 tysięcy funtów ro­
cznie. Z powodu klęski m yszy polnych w  ostatnim 
roku, rolnicy, tak żydow scy, jak i arabsćy, ponieśli 
olbrzym ie straty. Prasa fachowa oblicza, że SO.uOO 
duńamów arabskiej, a 20.000 żydowskiej ziemi »o -  
,-aUło kompletnie zniszczonych z powodu 'e j kięski. 
Nąpgól uprawa zboża jest nierentowna z powodu 
oczyw iście niskich ccn zboża na rynkach św ia ‘o- 
wych, ale i pozatem pod względem  kultury zbożo­
wej nie jest na razie samowystarczalną. Import psze 
nicy i mąki pszennej wyniósł w  ostatnim ro to  spra­
wozdaw czym  288.000 funtów angielskich. ,

Charakterystycznem  znamieniem rozwoju chotfU 
bydła Jest okoliczność, że  od prawie 3 lat nie spro- 
wadza się bydła rozpłodowego, a to dlatego, ponie­
w aż dzięki wielkim wysiłkom  kolonistów żyd ow ­
skich bydło rozrodowe, z krzyżowania powstałe, 
bardzo pięknie w całej Palestynie się rozwija.

Kultura pomarańcz rozw ija się z noto na rok iy1- 
ko dzięki wysiłkom  pracy żydowskiej W  tym roto 
spodziewany jest eksport 3 milionów skrzynek. Ce­
ny w  ubiegłym  roku były  bardzo dobre. Jeżeli mi­
mo to spekulanci arabscy ponieśli w ielk ie straty, 
pochodzi to stąd, że  w ysyłka  była niezorganizuwa 
na. Dzisiaj pod tym względem  nastąpjła o ty le po­
prawa, że  arabscy eksporterzy połączyli się z ży -

P IO T K  B E N O IT  (24)

Fatalna noc w Mukdenie
Autoryzow an y przekład Heleny H elle rów n y

Ody się zbudził, blade, pom arańczowe światło, 
Wpadające przez okno, zw iastow ało zapadający 
zm.ierzch. Natyclnniast poszukał wzrokiem  Forestie- 
ra. N ie spał on również i nie poruszając się, w lepił 
w  Schmidta błagalne spojrzenie.

—  Jak się czujesz?
—  Lepiej, znacznie lepiej.
—  Chciałbyś może coś?
—  Chciałbym pić.
Schmidt podskoczył.
~~ Ach nie, mój kochany. Dosyć już tego dobrego.

Mogą być jakieś ziółka, woda, co zechcesz, 
ecz coś do picia. —  wyjąkał Forestier. 

c  1T t0 00 nnego, —  rzekł udohruchany
W  Poczekaj chwilę.

yszedł i w rócił, niosąc dzbanek z lekką her­
batą.

Forestier pił chciwie.
u d y  skończył, pow iedział:
—  Dziękuję.

T,ekę Schmidta i uścisnął serdeczne, 
ł, T 4 m —  Pow tórzył. —  Nie zapomnę, jaki
byłeś dla mnie dobry. Nie jestem bowiem  do tego
przyzw yczajony.

Przeb ieg ł go  dreszcz.
I pozw ól mi też. i e  clę poproszę o przeba­

czenie.

Schmidt milczał, Z jednej strony I tość kabała mu 
skierować na - , r .,r . ~ i aJ

ochotę czegoś się dowiedzieć, w yw ołać  pewne zw ie 
rżenia.

Forestier uważał to milczenie za naganę- Jego 
glos spokornial jeszcze bardziej.

—  Przebacz mi. W idzisz, to niezupełnie moja 
wina.

—  Moja również nie, —  pow iedział Schmidt, któ­
ry  przypominając sobie w czora jsze przeczucia, n;e 
był Jednak tak dalece pew ny swej niewinności.

Fores-tier wykonał rozpaczliw y gest.
—  Przebacz mi. W iesz, straciłem panowanie nad 

sobą. Chciałem orlico w idzieć, ęzy  „on " {jjjn. jest. 
Przysięga łem  sobie, że się potrafię powstrzymać. 
A  potem, gdy był tuż kolo mnie, tw arz w  tw arz, 
nic nie pomogło, to było  silniejsze odemnie.

—  O kim mówisz?
—  O kim? W szak w iesz dobrze, że o  tym nę­

dzniku.
—  O tym starcu-, któremu dałeś dwa razy w 

tw arz?
—  Prawda, wyipołiczkowałem go. Nie żałuję tego 

jednak. Nędznik! Nie istnieje na św iecie nic podlej­
szego od tego człow ieka. P rzez r.iego byłem  w  cią­
gu całego roku taki, jakim widziałeś mię wczoraj 
w ieczór i wiem  obecnie, że to może jeszcze nie­
skończone. Omal nie zgubił mię bezpowrotnie tak 
samo, jąk ją przedtem.

—  Kogo, Ją?
O czy Forestiora, rozszerzone gorączka, o tw orzy ­

ły się Jeszcze szerzej.
—  Jakto kugc? Nie w iesz, o kogo chodzi? W lec 

nie zrozumiałeś?
—  Skąd u Ucha miałbym zrozumieć.
  4 *- n -aw d? ’ Nie mogłe* zrozumieć

Str. 8

dowstómi i u tw orzyli wspólną kooperację w ysyłko, 
wą. Naogół obłiczaią, że

w najbliższych łatach eksport pomarańcz będzie się 
wzmagał co roku o Jakie pól miliona skrzyń.

Żydowski kapitał i żydowska energia starają się 
wszelkictni sitami kraj uprzemysłowić. W arto  wska 
2 ać na 4 wielkie przedsiębiorstwa, które mogą de. 
cydująco wpłynąć na przyszłe losy tego kraju. Fa­
bryka cementu, wybudowana w  Jadżur kolo Hajfy, 
pokryw a w  zupełności zapotrzebowanie w  cemen­
cie. E lektryfikacja Rutenberga zaopatrzy w  najbliż­
szych latach kraj w  siłę elektryczną. TtiHoek ii No- 
womiejski już dzisiaj w ydobyw ają ze złóż Morza 
M artw ego sole potasowe i inne produkty dla sztu­
cznych nawozów, a sieć mniejszych i w a s z y c h  fa­
bryk tekstylnych stara się z.ałiamograć inłpoćt tow a­
rów  włókienniczych. Ostatnio ppwstala w  T e l-A w iw  
kosztem około 50.000 funtów, ouza chłodnia, k-tór? 
ma dla kultury pewnych ow oców  i jarzyn bardzo 
duże znaczenie. Naogół przemysł w  Palestyn ie Jest 
w stadium rozw oju i ma przed sobą bardzo wdzię­
czne pole.

W  handlu wymiennym pom iędzy Palestyną a hu 
nemi krajami odgryw a W ielka Brytania tak w eks­
porcie. jak w  imporcie pierwszą rolę.

Polski handel wymienny
jest na Iinji stałego i statecznego rozwoju. W  r. 192Ł 
eksport z Polsk i wynosił do Palestyny 24.000 Ł, w  
r. 1929.—  28.000 L, w  r. 1930 —  68.000 L. Artykuły, 
jak spirytus do palenia, mąka żytnia, żyto, czekola­
da, w yroby  chemiczne w  tym roto. po raz p ierw szy 
zostały wprowadzone z bardzo dobrym  skutkiem na 
rynek palestyński. W zrósł Jednak m etylkę eksport 
Polski dw Palestyny, lecz eksport z Palesityny do 
Polski podniósł się w  r o to  sprawozdawczym  z 5.080 
na 15.000 funtów. Taki stateczny rozw ój jest tyliko 
m ożliw y przy wydatnej pomocy naszej emigracji.

Emanuel Newman wyjechał 
‘ do Stanów Zjednoczonych
V

Londyn. (Ź A T .) P rzedstaw icie l sj o ni stów  am ery­
kańskich w  nowo- obranej egzekutyw ie [>. EmąnUr 
el Newrrian w yjechał do  A m eryk i w  sprawach oso­
bistych. Z końcem w rześn ia  p. Newm an pow róci 
do Londynu celem kontynuowania swej pracy W 
egzekutyw ie.

Przemówienie B. hackera
na kongresie międzynarodówki 

socjalistycznej
W iedeń. (Z A T .) N a iednom z ostatnich posiedzeń 

kongresu m iędzynarodówki socjalistycznej w  W ie ­
dniu delegat palestyńskiego stronnictwa roboim - 
czego  i członek egzeku tyw y sjonistycanej p. B, L o ­
ck er w yg ło s ił przem ówienie, w  klórem  ośw iad­
czy ł m. inn :

Ruch robotn izy w  Palestyn ie jest jeszcze bar. 
dzo młody, leez robotn icy palestyńscy stanow ią

nie mogłeś odgadnąć. T o  okropne!
Ł zy  sp ływ ały  po jego twarzy.
—  Mój Boże, jak musiałeś —  jak teraz pewnie —  

jeszcze mną pogardzasz. N ie rozumiałeś! Zatem 
czemu mogłeś przypisywać, wszak wiesz, co tnam 
na myśli, moje wczorajsze szaleństwo, nieprzyto­
mne upicie.się? Co o tern pomyślałeś?

—  Nie zaprzątaj sobie tern gtowy. N ie p rzyw ią­
zywałem  do tego większej uwagi, niż należało, —  
odiparl Schmidt.

W obec wzrastającego przedrażmienia Forestier’*  
nie chciał, by wyglądało, że w zią ł tragicznie w y ­
darzenia poprzedniej nocy.

—  Słow o honoru, —  ciągnął dalej, —  myślałem 
tylko, że pewnie poczciw y Forestiei nie pił już da­
wno szampana. Czasem jeden kieliszek starczy za 
wiele... Uspokój się jednak.

Forestier potrząsnął głową.
—  Nie, nie. —  jęczał, —  nie chcę, żebyś mną po­

gardzał. Dlatego trzeba, byś się dowiedział, muszę 
ci opowłedzieć...

—  Posłuchaj. —  rzekł Schmidit, —  opowiesz rai 
wszystko, co zechcesz, lecz pod warunkiem, i e  bę­
dziesz spokojny. ^

— Jestem już teraz znacznie ę^okojn iejszr. Ody 
ci wszystko opowiem, uspokoję się zupełnie. N łe 
możesz mi tego zabronić. Jestem pewny, i e  mJ to 
dobrze zrobi.

Schmidt wstał.
—  Opuszczasz m ię? —  powiedział lęk liw i* Ps-> 

restier.
—  Ależ nie zaraz przyjdę. Nie denerwuj 94ę tak 

ustawicznie w przeciwnym razie ubiorę i ie  1 u(fNo 
na obiad dr klubu. (C. *
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Działalność Ligi Har. w diiedz^nle mandatów
Genewa. (ŻAT) W  sprawozdaniu, które ge­

neralny sekretarz Ligi Narodów zwyczaien. do 
rocznym rozesłał wkzystKim członkom Ligi 
Narodów, w  którem dokonuje przeglądu dzia­
łalności Ligi Narodów za okres od ostatniego 
posiedzenia plenarnego jest między in. również 
omawiana działalność Ligi Naroaów w  dzie­
dzinie mandatowej i opieki nad prawami mniej 
szóści narodowych i religijnych.

Sprawozdawca w  krótkim zarysie reasumu­
je przebieg posiedzenia Rady Ligi Narodów z 
dnia 8 września 1930 r., w  toku którego Rada 
rozpatrywała sprawy palestyńskie i zatwier­
dziła zalecenia, które uchwalone zostały na 
nadzwyczajnej sesji Komisji Mandatowej 
(czeiwiec 1930) w  związku z rozruchami z  r-
1929. oraz w  sprawie zarządu krajem wogóle.

Jak wiadomo, Liga Narodów na swej następ
nej sesji, k lóra wyznaczona jest na 1 września 
br. na kilka dni przed rozpoczęciem tegorocz­
nego zebrania plenarnego, zajmie się również 
rezolucjami, powziętemi na ostatniej sesji Ko 
misji Mandatowej (czerwiec 1931), w  toku któ­
rej była również rozpatrywana sprawa manda 
tu palestyńskiego. (Zarząd Palestyny za rok
1930, sprawozdanie Simpsona, Biała Księga 
Passiieida i list Macdonalda do dra Weizman- 
na). Treść uchwał pozostaje jeszcze dotych­
czas nieznana. Jak ŻAT-na w  swoim czasie 
doniosła, rezolucje tegoroczne są dość ogólni­
kowe i ograniczają się tylko do streszczenia ró 
żnych dokumentów, nie zajmując konkretnego 
stanowiska wobec różnych zagadnień, kióre 
są w  nich poruszane-

Skoro reprezentant rządu brytyjskiego dr- 
Shieis nie obstawał przy zaleceniach sprawo­
zdania Simpsona, jako podstawy dla planu 
rozwojowego i nie mógł przedłożyć ze swei 
struny komisji żadnego konkretnie sformułowa

nego programu, komisja nie miała innego w y j­
ścia, jak czekać do czasu, aż władze mandato 
wa nie przeałoży planów ostatecznych (defini 
tywnie określonych).

Jak przypuszczają w  toku obrad t. zw. 6-ej 
komisji Ligi Narodów  

spiawa Palestyny w  tym roku ule będzie 
obszernie omawiana.

Uwaga szóstej komisji będzie przeważnie zwrA 
eona w kierunku określenia wa-unków, przy1 
których mandat wygasa. Komisja Mandatowa 
opracowała w  roku swej ostatniej sesji ogólne 
normy, przy których kraj mandatowy stać się, 
winien państwem niezależnem- Przepisy te zo­
staną przedłożone Radzie dla zatwierdzenia 
na jej najbliższej sesji wrześniowej.

Jak wiadomo. Komisja Mandatowa miała się 
wypowiedzieć w  sprawie Iraku, czy kraj ten 
dojrzał już do niezawisłości. Protokoły sesii 
jak wyżej powiedziano, nie zostały jeszcze o- 
głoszone, lecz według informacji, które ŻATna 
otrzymała., Komisja Mandatowa odroczyła po­
wzięcie określonego stanowiska w  konkret­
nym wypadku, jaki przedstawia kwestja Ira­
ku, do jej sesji październikowej- Odroczenie 
komisja umotywowała tern, że będve ona mo­
gła rozpatrzeć każdy poszczególny wypadek 
dopiero po zaakceptowaniu zasad ogólnych 
przez Radę Ligi 

Nie ulega wątpliwości że Komisja Mandato­
wa w  toku swej sesji październikowej zgodzi 
się z propozycją angielską w  siprawie ogłoszę 
nia Iraku jako kraju dojrzałego do niezawisłe 
go bytu państwowego.
Prawdopodobnem iest, iż w  tym wypadku nie 

będzie przeszkód szczególnych dla wstąpienia 
Iraku do Ligi Narodów co rząd brytyjski 
przedłoży na zgromadzeniu plenarnem Ligi 
Narodów w  roku następnym.

Milion funtów dli 2ydćw,półfora - dli Arabów
Propozycja rządu angielskiego

ladyną swangs-rae ńiędtynarudewego socjalizmu 
•a  Wschodzie
) Klasa robotnicza w Palestyn.e zdołała już je i-, 
.nak wywalczyć wbrew rZadowi 8-godzinny dzień 
pracy w najważniejszych dziedzinach gospodar­
czych i wiele zdziałała dla poumosienia stopy ży 
ciowej robotników arabskich. Je .teśmy przekona-.il 
zakończył p. Lockrr. że towarzysze angielscy W 
W iększym  jeszcze’ -stopniu niż dotychczas będą i»- 
w aza ti ^a sw ó j obow iązek popieranie młodepo ru­
chu robotn iczego w Palestynie, k tó ry  stanowi ją­
dro wielkiego rucha socjalistycznego w przyszło­
ści na Wschodzie.

Żydzi z Fiilski wędrują 
na Łotwę

Ryga. (ŻA T ) Ostatnio daje się zauważyć silny 
napiyw Żydćw polskich do Łotwy Przeważnie 
przybywają Żydzi z pogranicznych mi a siecze* na 
"Wiieńszczj źnie. Bi.ig, acja spowodowana jest nie­
zwykle ciężką sytuacją gospodarczą W tycn mia­
steczkach. Leuz również w DAwińsku sytuacja no­
woprzybyłym żyuow jest nader ciężka, ponieważ 
Łie uzyskując ot,i zaświadczeń zezwalającym na o- 
trzvma_iie jakiegokolwiek zatrudnienia.

Emigracja do Chlli
Według wiadomości, które nadeszły do „Jeasu“, 

różni ,.mecherzy‘‘ pOdej.nują się przewiezienia emi­
grantów do Chlli

„Jeas" oświadczą Kategorycznie, iż bez zezwole­
nia rząiu i chilijskiego na wjazd do kraju, nikt nie 
może otrzymać wizy do Chlli.

Jednocześnie „Jeas“ donosi, że istnieje jeszcze 
możliwość urządzenia się w Chili dla kilku szew- 
có>w, paekarzy, szklarzy, kapclusznikow. rzezni 
ków, stolarzj, kowali, introligatorów, Łiekiżaiarek.

Osoby zainteresowane powinny się zwrócić do 
„Xaasa“ w  Warszawie lub w  jógo oddziałach na 
obszarze Polski. (Lwów ul Wiśmowieokidh 4).

Zakończenie Zjazdu org- Br*th 
Trumpeldor

Dalszy ciąg obrad zjazdu organizacji Brhb 
Trumpeldor w Warszawie obracał się głównie 
wokół prac wyłonionych konisyj: komisji organi­
zacyjno}, Kuuurainej, komisji hachszary, komisji 
wycfcuwaułia fizycznego i kondsji fLiarwowej, 
i Nie^-dożnic od prac ko nisyj toczyła się na ple­
nom w dalszym ciągu dyskusja nad wygłoszonemi 
rrferatajTu, o któ -ycłi donieśliśmy już w numerze 
wczorajszym, W  dyskusji udział brało szereg delc 
ganow, zwłaszcza t prowincji.

Z uchwalonych ,ezołiK-jj wspomnieć należy o u- 
cnwaiłach w sprawie utworzenia lokalnych i okrę­
gowych uddiZiUlów ^Betaiu" o ile możności we 
wszystkich itdejscW ościach kraju, o uchwale w 
sprawie wydawnictwa czasopisma poświęconego 
zafeadnimiom wychowania młodzieży sjońskiej, w 
sprawie utwcrzcałia kursów kistrukiorskich, wzmo 
Stenia akcji hachszary, intensyfikacji hebraizacji 
ruchu betarowegu pupie, ani a czytelnictwa liebraj- 
Zaoji Tr.rbut, oraz wzmożenia akcji na rzecz fun­
duszu Keren Mt fpsoa 5 Keren Kajeme Wreszcie 
pnyjętu rewlucję protestujące przeciw zmniejsze­
niu imigracji do Palstyny i przeciw prześladowa­
niom rucha sjoń&Liego w sowdcpji

Na zakończenie obrad zjazdu wygłosił przewo­
dniczący p. KlariUan -efera; w sprawie wydarzeń 
ohit^ejo i bieżącego roku, przedewszystkiem na 
froncie palestyńskim Przemówienie o przyszłości 
ruchu betarowego wygłosił p. Propes \Vreszc e 
zamyka p. Klurraan obrady Zjazdu, który dokonał 
Wyluru nowego kierownika organizacji w osobie 
p A. PropCsa. Zjazd uchwalił wpisać przywódcę 
sjojństów- rewizjonistów, Żabotyńskiego' i kiero­
wnika organ.zaęji, Propesa do księgi Funduszu 
„Tel Ubaj‘.

JAMES OOLDSCHMikT D7IEKANEM WYDZIAt L 
PRAWNEGO NA UNIWERSYTECIE BERLIŃSKIM.

tseriln tŻAT) Podczas os‘atnidh wyborów uzupel- 
ntaincydi w  . enaw5® uniwersytetu berlińskiego uroi 
J u b » Goldischmidt obrany został dziekanem wy­
działu praw ne/o Prof, uoklschmidt znany jest jako 
Jeden z najwybitniejszych znawców prawa karnego 
w Niemczech. W  lataoh I9?9— 1920 bral udział w 
pracach palfetwowej komisji kodj fikacyjnej przy o- 
oracowaniu nowej procedury karnej. Prof. Gold- 
tttaMt naprrał hczn,» dzieła z dziedziny prawa kar 
y*t*, proeedt.y karnej i procedury cywilnej,

W  ostatnim numerze ,,Jud. Rundschau11 od 
słania dr. H Herman w dłuższym artykule na 
temat rządowego planu rozwoju Palestyny pe 
wne bardzo ciekawe a dotąd nieznane tajni­
ki pertraktacyj angielsko-żydowskich w kwe- 
stji rozdziału dwu i pół miljonowej pożycz­
ki na cele rozbudowy rolnictwa palestyńskie­
go imędzy ludność żydowską i arabska. Nie 
stanowi tajemnicy, że obalona w Bazylei Egze 
kutywa sjon. starała się otrzymać od rządu 
angielskiego zapewnienie, że fundusze na roz­
budowę Palestyny zostami w riwiiej połowie 
rozdzieloiie między żydów i Arabów, Rząd od 
mówił początkowo wogóle wszelkich ustaleń 
na ten temati ale potem wysunął kontrpropo­
zycję, która nie była zbyt odległa od normy 
50:50. Tę kontrpropozycję z kolei z pewnych 
przyczyn odrzuciła Egzekutywa. Na podstawie 
dokładnej znajomości toku pertraktacyj lon­
dyńskich można przyjąć, że rząd zamierza

NAPaJj STUDENTÓW NAKODOWO-SOCJALI-
STYCZNYCH NA KOLEGÓW ŻYDOWSKICH 

W KOLONJI
Kolooja. (ZAT) Trzej studenci żydow scy, którzy 

występowali w procesie akademickim przeciwko 
przywódcy studentów nacjonalistycznych, Baldu- 
rowi von Schircch, zostali napadnięci przez 2ó na- 
Todowych sociaiistów i przez nieb dotkliwi* pobici.

Gdy przybyła policja, napastnicy pierzchli i do­
tychczas piki z nichn nie został pociągnięty do od­
powiedzialności.

ZOŁOTORJOW — DYREKTOREM ŻYDOWSKIE­
GO TEATRU PAŃSTWOWEGO W RYDZE.

Ryga (ŹAT). Obecny kierownik fcrtipy Lidii Poio- 
ukiei, p. Narfmm Żofotoriow, jtawarl umowę z ży­
dowskim departamentem oświąty, na podstawie któ 
rej p. żolotorjow obejm-iłe stanowisko dyrektora na 
sezon 1931/32. W  tych Un'aob o. jEołutorliiw wyjeż-

miljon funłów przeznaczyć na cele żydowskiej 
kolonizacji, półtora miljona na cele koloniza­
cji aTabskiej. Oznaczałoby to w stosunku do 
kwoty inwestowanej przez Keren Hajesod w  
ciągu ostatniego dziesięciolecia (1021— 1930) w  
wj^okości jednego miljona funtów na cele rolni 
cze, zebranej z szalonym mozołem i w wol- 
nem a nierównem tempie, a mimo lo stano­
wiącej źródło zdobycia Emeku i utworzenia ca 
lego szeregu kolon i j —  bardzo poważny krok 
naprzód. Miljon funtów leżących odrazu do 
dyspozycji w gotówce umożliwiłby podwój­
ne rezultaty kolonizatorskie niż te, które o- 
siągnięto mozolnie klejonemi zbiórkami, unie- 
możliwiającemi ciągłość żydowskiej pracy ko 
lonizacyjnpj. Byłby też w ten sposób zdaniem 
autora artykułu, uczyniony początek koniecz­
nego przejścia od kolonizacji opartej o system 
zbiórkowo-fiłantropijny do kolonizacji korzy­
stającej z międzynarodowego kredytu.

dża do Polsiki, gdzie przystąpi do zorganizowania 
trupy, która występować będzie w Rydze.

NOWA POWIEŚĆ POGROMOWA
Ryga. (ŻAT) Krewni zmarłej antysemickiej powie 

ściapisar-ki rosyjskiej' Krzyżanowskiej-Roczester 
wydali ostatnio w Rydze powieść dotychczas nie 
drukowaną pŁ n. ,,Martwa Pętila". Powieść jest o- 
hydnym pamfletem na żydostwo i religię żydow­
ską. Miejscami powieść brzmi wprost jak odezwa 
Pogromowa.

ŻEGIESTÓW. (C) Zjazd w dalszym ciągu bar­
dzo zmacany. Utrzymanie pensjonatowe od 7,50 be* 
pokoju. Pokój od 2,50 dziennie. Kąpiel mineralna 
3.50. Taksa £ zł. Letnisko campingowe nad Popra­
dem przyjmuje zgłoszenia na dowolne okresy cza­
su, c-eny 7,50 dzianrie z całym utrzymaniem i po- 
mieszczeniem, jakoteż odnajmuje 2 i 4 osobowe 
domLi z całym .trzymaniem.
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KugEari: Jako... polityk i publicysta
Jeszcze o p. Adolfie Nowaczy^SKim

„N O W Y  D Z IE N N IK * piątek 7. V III. ry3ł. Sir 7

Jeden ze znanych dziennikarzy krako­
wskich starszej generacji nadsyła nam na 
stępujące uwagi:

W  niedzielnym Nrzc ..Gazety. Warszawskiej'1 
ż dnia 2 b- m- p. Adolf Nowaczyński w odpo-’ 
wiedzi na głosy prasy żydowskiej o jego no­
wych eskapadach antysemickich, pisze:

: „B y ł Hcrzl w Krakowie sw ego czasu, czy ri:e 
był Ja tw ierdziłem , że był, „N ow y  Dziennik"- 
W Krakowie ódik.yt, że rlerzl nigdy w Krako­
w ie nie był. 1 tego drobnego, . żadnej roił w 
tem wszystklem nie odgrywającego szczegółu; 
czepili" śię w szyscy. Z tysiąca .szczegółów, i .id- 
Sormacyj i rewelacyj wybrali i rzucili s»ę na 
ten jeden, błahy i drugorzędny. Ja dalej tw ie r - ’ 
dzę, że był, aczkolwiek... mogło się w gliuwie 
pomięszać z innym wiedeńskim żydowsKim au­
torem..."

Otóż zdaic się, że bawił wówczas w Kra* 
kowie Dr. Sattl Rafał Landau i nie jest wykht- 
czdne, że istotnie nastąpiło tu „pomieszanie 
w giowie“ p. Nowaczyoskiego —. inna jednak 
rzecz, że bez względu tla to, czy nieścisłość 
informacji p. Nowaczyńskiego ma swoje. żr '6-:: 
dło w świadomej bladze, czy -też w „pon-tię . 
sząpju ,\v głowie" (jak on śrę tłumaczy), fakt • 
ten nie jest ani błahy, ani drugorzędny ani „ża- 
dnej roli. nie odgrywający m szcżegotem“> jeśli 
zważymy, że jest on najautentyczniejszym do­
kumentem metod i pracy Nowaczyńskiego, za-? 
wodowego i zamiłowanego wirtuoza-biagiera 
literacko-publicystycznego, którego każay an 
tykuł 'est biczem innem, jak właśnie dziełem 

.—- a nieraz, zwłaszcza dawniej arcydziełem 
tejgo rodzaju sztuki, którą uprawia od najmłod­
szych lat ten ostatni dizjś jeszcze epigon kra- 
kow^kiej szkoły literackiej, hołdującej ,'hasłiiv 
„sztuka d<!a sztuki *. NowacŁyński ieśłt łyłko '■ 
artystą i tylko tak należy Jo pojmować i .czy­
tać- <«.-

Wszak pamiętne są jego mistyfikacje litera- 
cko-ijublicystyczne z całą świadomością papeł 
niane,-. jak naprzykład ów, sławny „essa!y* 
krakovvskiem ,-Życiu" z roku 1898 c Oitó Ju -: 
|ins Bierbaitnn ie, p- t. ,,Biały klown"- F*oTTil- 
kutygodniowych zachwytach okazało się, ze 
jestto artykuł nie Nowaczyńskiego. lecz Franz 
Ser.vaes‘a, drukowany w  - Wiener 
p. t „Der weise Clown" (Martry klown). „D o  • 
rniesżało mu się wtedy' w głowie*1 na pubkćie 
różnicy między weise a weissę. Gorzej'jednak,: 
że „pomieszało mu się w głowie" na pynkcie. 
osoby autora i wziąt siebie za innego .^utora 
wiedeńskiego-

Pamiętne są także jego olbrzymie dwa fe­
lietony w  „Czasie" krakowskim, wystane ż 
Monachium, a traktujące o „Wystawię malarzy 
angielskich", z dokładnym, szczegółowym opi­
sem każdego obrazu i szczegółami „ każdym

malarzu, wymienionym z imienia i nazwiska ? 
podaniem dat urodzenia t odbytych studjów,
Po kilku dniach okazało się, że żadnej taniej 
wystawy w Monachium nie było, żadnych ta­
kich obrazów tam Sikt nigdy nie widział, ża­
den z wymienionych kilkudziesięciu malarzy 
nigdy nie istniał, żadne z podanych nazwisk 
do żadnego innego malarza angielskiego nie 
należy. Ale feljetcny napisane były z taką boi 
poś.redniością i przekonywującą prawdą, że 
czytelnikowi nigdy nie wpadłoby na myśl wą? 
tpić w prawdziwość informacji. Takich faktów, 
jest'! moc (jak naprzykład mistyfikacja w  „Ska- 
manarze", —  jeżeli się nie mylę —  na terna. 
Pólićmiusza z Szekspirowskiego .Hamleta" I ,t 

' d. i t- d. i t- d-j- —  Otóż jaKO „sztuka dila sztoki* . 
w tym rodzaju, Nowaegyńsktego artykuły i"'; 
pamflety są bez konkuręiijji i —  jak dla mhie"" 
naprzykład —  chwilami najrozkoszniejszą t « ' r. 
.świecić iektuTą;' szeroki-.ogidł czytelników 
torihiast kons-grnijie te'utwory jako „informa- 
ęjef‘, ..rewelacje" i w-ógóle materjął ideowy-. 
Ósjlrar Wildo, powiada; „Typem artysty jest 

' aktor". Artystą w  tem pojęciu jest Nowączyń- 
ski. Ten sam czytelnik- przyjmujący bozkryty-. 

,ćzjiie „informacje" i „rewelacje" Nowączyń-' 
skiego iako ewangielję prawdy, kiedy siedzi w  ^  

"teątr.ze poddaje się chętnie działaniu prawdy.;, , 
życiowej w  deimonśtrow-ąinęj na scenie akcji. 0 
ik a u tor-mistrz nie zawodzi, a aktor-wimoz .■ 
czy artysta zdoła przeKónać. ..........

femi sam ezytęlnik-widz da się "porwać; dato 
się wzruszyć, nie .powstydzi się nawet ptakać,
— a zawsze-v;iedząc. #e to' nie „informacja fita"' 
:wdziwa“, nie „rewelacja % życia", lecz fikcja, 
teatr, żabaWa-.. Ten sam widz- jako. czy 
drukowanego słowa, zdolny jest <lo tego sam&F' 
fcó.p kcz już _ rzadko kjedy, bardzo rzadko, ba. 
dfeiś móże nawet wogóie niezdolny dc zrozum . ?. 
mienia, że to sztiuł.a, zę tę akw i tak genialnie 
wciela się w  fikcję, że działa jak prawda ży­
ciową, Wszak gazetą nie-posiada kurtyny- 
Qtoż „ tych względów, szczegóły i szczegófi^ ■ 
ki u No-waczyńs.aego me są błahostką i g ra ją . 
bodaj pajważnięjszą- roS ij- ile idzie o demasjre* 
Wanię, o  oaszminl owanię aktora... Kiedy .eięyr 
tólnik nareszcie .. dojrzeje- do zrozumienia że ,

■ Nowaczyńsk' to nie społecznik, to nie ideowiec, 
że to jest tylko artysta ty  swej twórczości.

“ wtedy ani autor nie bedżje bity, ani jejgc,.arty!k̂ ' 
kuły —  niebezpieczne. Warto wskazać przy- 
tom na sylwetkę Nowaczyńskiego w  ,Mocnym: 
Człowieku" Przybysze^iskiego, (—  znowb'Sfe"';' 
ftfąin mej pamięci - - )  żdąje się w  trzeiclrń fo- 
mie, aby się nie uziwić, że Nowaczyński ao^ą.^1' 
żuie się jak aktor tam, gazie mu dają dobre,-rip^. 
je i dobrą gażę.. . , ó * Z. h-L-

PRZcGL KD GOSPODARCZY

Podatki w s ie^n iu
Ministerstwo Skarbu przypomina płatnikom poda-, 

tk-ów bezpośrednich, że w  miesiącu sierpniu b. r. są 
Płatne następujące podatki:

Do 15-go sierpnia —  odroczona zaliczka na po-, 
czet podatku przem ysłowego od obrotu, osiągnięte-, 
go w miesiącu lipcu b. r „  przez przedsiębiorstwa 
handlowe I, i II. kategorii i przedsiębiorstwa prze­
mysłowe I.— V. kategorii, prowadzące prawidłowe 
te ię g i handlowe, oraz przez przedsiębiorstwa spra­
wozdawcze.

Do 15-go sierpnia —  odroczona zaliczka na po- 
cze , podatku przem ysłow ego od obrotu za II. kw ar­
tał 19dl r w  wysokości l/5kwoty tegoż podatku, 
'wym ierzonego za rek W3G przez te przedsiębior­
stwa handlowe i przem ysłowe, nie prowadzące pra 
w id łow ych  ksiąg handlowych, otaz zajęcia prze­
m ysłowe, które dotrzym ały warunków odroczenia 
zaliczki.

Do 31 sierpnia —  państwowy podatek od nieni- 
chomośG za Ii-go  kwartał b. r.

Do 31 sierpnia.—  podatek od lokali za Ili. kw ar- 
htl b. r.

Do 31 sierpnia —  państwowy podatek od pla­
ców  niezabudowanych za Ili. kwartał b. r.

Do 7 sierpnia —  podatek dochodowy od uposa­
żeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za na'e- 
mną pracę — potrącony w  miesiącu lipcu 1931 r.

Nadto płatne są w  sierpniu zaległości odroczone i 
rozłożone na ra iy  z terminem płatności w  sierpniu, 
tudzież podatki, na które płatnicy otrzym ali naka­
zy  płatnicze, równ.ież. z terniiineni płatności w  tym 
miesiącu.

Stan zasiewów i przewidywany 
urodzaj

Na pudsiaw ie spraw ozdań korespondentów rol- 
ńych, Gł. U. Siat. podaje, co następuje:

W  r. b. zooże naogól mało w y le g ło  (na jw ięce j 
uotowań otrzym ano z w o j. w arszaw sk iego , pom or­
skiego 5 łódzk iego ), natomiast zauw ażono stosun­
kow o dość znaczne zachwaszczenie zboża zw łasz­
cza m ielnicą. Dolychczas jeszcze nic ukończono o- 
bliczeń przypuszczalnego zbioru zbóż, jednakże na 
■podstawie stanu zas iew ów  z przed samych żn iw  
stw ierdzić można, że zb iór pszenicy zapow iada się 
uówny zeszłorocznemu, a zb iór ży ia  będzie gorszy  
<X1 zeszłorocznego, natomiast jęczm ien ia, a zw łasz­
cza ow sa  —  lepszy.

Stan w  stopniach kw alifikacyjn ych  niesprznt.nię- 
łych jeszcze zbóż p rzedstaw ia ł się, jak następuje: 
pszenica ozima —  3.5: żyto  ozim e —  3,0; jęczm ień 
ozim y —  3.2; pszenica ja ra  —  3,3; ży to  ja re  —  2,9; 
jęczm ień ja ry  —  3.2; ow ies  —  3,2 i ziem niaki — 3,4.

Dokonany p ierw szy  pokos siana odbył się w szę­
dzie  w  warunkach pomyślnych, nalom iast wsku- 
,ek ti w a jącej suszy istn ieją ob aw y  co do w yn ików  
d ru g iego  pokosu.

Zastój na giełdzie warszawskiej
Cliuciaż okres letni przynosił z sobą zaw sze 

: mrtjijszenic obrotów na giełdzie warszawskiej, je­
dnak zjawisko to nigdy dotąd nie wystąpiło w  tym 
stopniu, :o  w  lipcu b. r. Obroty akcjami zm niejszyły 
się tak dalece, że ceduła giełdowa wykazuje coraz 
mniejszą liczbę notowań, ograniczając się czasem 
nawet do notowań jedynie akcyi Banku Polskiego. 
Małe zainteresowanie akcjami wynika z jednej stro­
ny z ogólnego braku gotówki, a z drug:ej strony 
tłóm aczy się tem, że w iększość przedsiębiorstw 
ukcyjnych bądź nie wykazuje zysków , bądź w ręcz 
straty, co, rzecz oczyw ista, w p ływ a na spadek za­
interesowania dla papierów dywidendowych.

Również w  Papierach procentowych obroty się 
''m niejszyły i w ykazały  słabszą tendencję. W płynął 
!*a to w  znacznej m ierze fakt, że drobne oszczędmo- 
scii lokowane dotychczas w  tych papierach, po­
częto częściow o umieszczać w  dolarach gotów ko­
wych. Św iadczy to, że drobni kapitaliści w  ocenie 
sytuacji finansowej kierują się nie dość ob iektyw- 
ne-mi przesłankami, co w  rezultacie, jak się nieje­
dnokrotni© już okazało, naraża ich na straty. Nie 
Nil.ega bowiem  wątpliwości, że kupno naszych pa- 
p ierąw  proce(ntov yCh jest pie rwszorzędną lokatą 

kapitału, dającą znaczną zyskowność, podczas gdy 
dolary, trzymane w kieszeni, n.ie tyłku nie daią pro­
cent- w, lecz nawet, kupowane po wysokim  kursie, 
przynoszą posiadaczom dotkliwe szkody materialne.

'(P A P ).
 ogo-----

DwóCH MIEJSC NA GIEŁDZIE NO- 
WOJORSKIFJ. W  dniu 30 lipca sprzedano na g ieł­
d z ie  nowojorskiej dwa miejsca, jedno za 210 tys„ 
drogie 2 aś za  205 tys. dolarów,

I Nr. 211.

Sierpień w uzdrowiskach
Z A K O P A N E . (Orb )  P o  k ró tko trw a łe j niebogo- . 

d zie  uslaliła się piękna słoneczna pogoda, która 
sprzy ja  dalszemu ro zw o jo w i sezonu w  ;Zakopr- 
lum. F rekw encja  przyjezdnych silnie w zrosłą  W  
przygotow an iu  są już opery regjonai.ic, J.tóre l>e- 
da w ystaw ion e na w olne n pow ietrzu  - v  ńą m ałynF 
siadjonie zim ow ym  —  przy  udziale wybilr.yoh, a r­
tystów  operowych. Jedną z łych oper d yrygow ać  
będzie autor dyr. W a llek - W a lew sk i a o  rozm ia­
rach im prezy św iadczy fakt żc zaangażow ano 
ponad sto ork iestran tow  Zapow iedź w ysław ien ia  
oper na wolnein pow ietrzu  wzbudziła w ie lk ie  za in ­
teresowanie. P rzygo tow an ia  do w yścigu  talrzoń- 

1 sk iego są już na ukończeniu.
R A B K A  (O-rb). Raiwzański sezon zi.ajduje się 

w  pełnym rozkw icie. W szystk ie  pensjonaty i w ille  
są przepełnione podobnie też w  łazienkach p-anuic 
o żyw ion y  ruch.

TR U S K A W TE C . (Orb ) W  ostatnich dniach zw ie ­
d z ił T ru skaw iec  i jego urządzenia P r  M in Hubicki 
z żoną. Sezon w  Truskaw ću  jest w  całym, fe.go s ło ­
wa znaczeniu udany w  parku, p rzy  źródłach i w  
łazienkach panuje ożyw ion y  ruch. Sla lc \vz--asta­
jać cm powodzeniem  cieszy się kąpielisko na Po- 
m iarkach ,W oslatnicli dniach odbył się w  Triiska-

wcu bardzo ciekawy lubnręj terknisewy a w , prZyi- 
go low a nip są zaw ody ptywackie, k tó ie  odbęda-się ' 
w  p ływ a ln i na Po-iniarkacit.

B Y S T R A . (C ) Zaznaczyć się ta daje, 
wzm ocnienie ruchu turyśiycznego i letniskowego 
w  porównaniu z rokiet., ubiegłym . W  .obb 
wościaeh po stronie M ałopoisk iej i Siąskięj. sezóń ‘ 
dop isał w  ziiinełności. Ceny penst-onaiów od Ał-^Tl 
złotych. ' ’ "

C ZO R S Z TYN . (C ) Od 1 sierpnia można tu latwjćvj’ j] 
uzyskać pom ieszczenie niż w  ubiegłym  sezonie.’ Ce^' 
na<pensjonatu średnio 10 źl.,’ cena pokoju u górą łl. 
40— OG zł m iesicęznie S „ze " letniska cari p’ riigo\v_- "’ 
go  dysponuje jeszcze pewną ilośc ią  wolnych po-' 
m ieszczeń z całym utrzymaniem w  cenie' 7,50 Ą. 
dziennie.

IW O N IC Z . (C ) D alszy wzrost frekwencji w  po­
równaniu z rokiem  ubiegłym . Ceny w  pepsjftoą; 
tach od 5— 14 zl. dziennie. Poko je  od 2 zł ,wy.wyj, 
In form acy j m jeszkaipiowych udzielają b iuro JCppri- 
sji Zdro jow ej i Oytekcja Zakłada

S Z C Z A W N IC A . B aw i-tu  obecnie 5914 osób. yf 
tem około 500 osóbz zagranicy. Rucli towąrnrwMfi 
i turystyczny w ykazu je w  tym roku w prost roj.ęy- 
d ow e  ożyw ien ie. Cena pensjonatów od 9 -r}2  >1 
dziennic Cd 20 sierpnia. Zaczyna się 3 sCZCa p r t f  
cenacJi obniżonych o 15 proc.
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Shcn ia licm  zajście w Sanu- 
lorlunr w Iwoniczu

Piśzą rum z Iw on icza .
Drria 25> lipca br zd a rzy ł s ie  skandaliczny w ypa­

dek.. Który obraża poczucie ludzkie a w  szczególno- 
IŚ i i  cześć żo łn ie iską. W Sanatorjum  „E xce ls io r “  w  

■Iwoniczu znajduje się obecnie oko ło  80 inw a lidów  
wojonnych, m iędzy k ió rym i jest oko ło  20 in w a li­
do w  Żydów  Gdy p. M inister P ra cy  i Opieki Spoi. 
Dr Hobicki, baw iąc w  Iwon iczu, oJ-wiedzd in w a ­
l id ó w  i zaproponow ał w spólną fo togra fję , w tedy  
jriMn 7. o-becnych, a m ia „ow ic ie  p. M ieczys ław  Ja­
strzębski z W arszaw y, śm iał w yp ro s ić  in w a lid ów  
Ż ydów  pod oozorcm , że ma to być  rzekom o fo to­
g r a fa  Koleżeńska z p. M inistrem . Zaznaczyć na­
leży. że tenże Jastrzębski w ca le  inw alidą  nie jest, 
w  Iwcjhuczu p rzebyw a za ledw ie od kilku dni, a ja ­
ki posiada zdolności dem agogiczne, św iadczy fakt 
żę w  tak krótkim  czasie potra fił przeprow adzić  ■■- 
gitncjc m iędzy inw alidam i wojennym i, nawołując 
do untyscsuirymui. Jak dalece sięgała  bezczelność 
i śtopy jzow in izm , św iadczy  fakt, że  inw alidę w o ­
jennego, bez jednej nogi, Żyda, p. W in tera , który 
w  iuż tw orzącej się gi-upie s iedzia ł, Jastrzęoski 
sam w y p ro w jd z '1 . Powft&To w zburzen ie a zara­
zem rozgoryczen ie  m iędzy tow arzyszam i. A b y  to 
wzburzenie załagodzić, p. M inister fo to g ra fo w a ł 
się poraź drugi z Inw alidam i Żydam i. W yp ro w a  
d®oro rów n ież i  wyelbrwiOWuno p. W o lfa  Gryn- 
sztajna z  W arszaw y, członka P o lsk iego  Zw iązku  
Io w a łiu ó w  Wojenmycn N a  zapytan ie jednego z le ­
k arzy  sanatorium , co słychać z  fotogra fow an iem , 
feoae Jastrzębski odpow iedzia ł: „B ard zo  dobrze, 
teraz id z ie  fo to g r a fa  z inw alidam i austr jack im i".

Ject to w ina ty lk o  Zarządu Samatorjum, k tóry  
a u  zdoła ł za reagow ać  na tego rodzaju  zajście W y  
uadeć: ten z  pew nością Z arządow i zaszczytu nie 
przyniesie.

Stautmy to  bardzo ob jaw , że  w  dobie obecnej zna- 
Ifcść s it  m ogą jeszcze  tęgo rodzaju jednostki, które 
p o tra fią  w p row adzić  m iędzy obyw ate li taką Me­
t o d ę  i  zupełnie nieuzasadniony antagonizm. Ci 
Mam i  oby *A te le , k tórzy przed kilku la ły  w a lc zy li 
na froncie, zasłan ia li k ra j sw em i piersiam i, b y li w  

BOfaJ obw ili narażani na śm ierć, ci. k tórzy w  o  
Bsn u le  O jczyzny sta li s ię  ka le tam i, n iezdolnym i du 
Sadrej pracy, c i sami są te raz r  po sardą odtrącani. 
W stydzą się nim i jako Żydam i. G dzież zatem jest 
Już n ie  m ów iąc poczucie koleżeństwa, a le poczucie 
Luuianitarności i  fal. można narazić kalekę na 
przykrość, odtrącając go  od siebie i to  kaleke, któ­
r y  zd row ie  sw e z ło ży ł O jczyźn ie  w  o fie rze ! Pusł?- 
pow  nie takich jednoftek zasługuje w  na jw yższym  
sropniu na potępienie (A .  T ,).

— —o§o——

.K IE R O W N IK  J E S ^ IW Y  W  M E Z R IC Z  W Y J E ­
C H A Ł  DO P A L E S T Y N Y .

OnegJąj -'ryjecłiąl o o  Palestyny k ierow n ik  jeszi- 
W y w  M eżHcz, rabin Matatjahu Szczygieł. Rab. 
S zczyg ie ł jest delegatem  szeregu je s z iw  w  Polsce, 
*  cęftfpi (ego podróży jest u tw orzen ie w  ko loa jl 
palestyńskiej Bne.) B rak now ej jesziw y.

D W A J S Z o M R Z Y  U TO N Ę LT  W  K A Z IM IE R Z U  
N A D  W IS Ł Ą ,

W7 Kazim ierzu  nad W isłą , gdzie  znajduje się ko- 
louja organ izacji |vd. m łodzieży skautowej „H a ­
szom er H aleum i" zdarzy* sie onegdaj trag iczny 
wypadek. W  czasie kąpieli na W iś le  utonęło dwóch 
członków  tej organ izacji, a zarazem  uczestników 
kotonji. Stw ierdzono, #« n ieszczęśliw ym i są: U szer 
P ink ierł ("W arszawa N a lew k i 30' i Abraham  Szu­
mach! r (W arszaw a. E lekm raina 10) P rzyczyną  u- 
tonięcia było natra fien ie na g łębok ie m iejsce i t. 
zw. w ir  wodny, k ló ry  trudno opanować nawet naj­
lepszemu p ływ akow i A irnham  Szumacher znalazł 
śm ierć w  burtach W is ły , chcąc w yra tow ać  tonące­
g o  kolegę. Uszera P ink ieria  O bydw aj n ieszczęśli­
w i byli słuchaczami żydow sk iego  seminarjtun nau­
czycie lsk iego  w  W arszaw ie

W  S P R A W IE  Z A P O B IE G A N IA  PO ŻA R O M  
W  L A S A C H  P A Ń S T W  O W YCH . 

M in isterstw o spraw  wewnętrznych w ydało okó l­
nik do w o jew odów  w  spraw ie zapobiegania poża­
rom yy lasach państwowych.

M in isterstw o w yjaśnią w  tym okólniku, że akcjo 
ratownicza nń terenie la sów  państwowych musi 
być prowadzona zgodnie z wzepisarrti wydanem i 
specjalnie p rzez m inisterstwo roln ictw a; przep isy 
te objęte są „instrukcją służbową dla leśniczych la ­
sów  p a ń stw ow ych '. o ra z  instrukcja dla ga jow ych  

K ierow n ictw o  akcją ratunkową w  razie pożaru
C f W M T W f l  , v  ft  * 1 1  '  * * ■ ' !

stw ow a obow iązane są d o  jakna jsc iś le jszego 
w spółdzia łan ia  w  tej akcji z adm inistracją lasów .

R E D U K C JE  W  W A R S Z A W S K IE J  K A S IE  CHO­
RAC H .

Jak już donosiliśm y, 1-go sierpnia, otrzym ali 
w ym ów ien ia  wszyscy, pracow nicy K as Chorych 
P ie rw szego  listopada mają być ustalone now e w a­
runki płac, przyczem  obniżka poborów  w ynosić 
ma 25 proc. Brana jest ped uw agę m ożliw ość  jesz­
cze w iększe j redukcji uposażeń, je że li w p ływ y  K as 
Chorych ulegną w  ciągu trzech m iesięcy dalszemu 
załamaniu. P rzew idz ian e są rów n ież liczne reda­
kcje personalne. Redukcja uposażeń lekarzy  ambu­
latoryjnych, z którym i p row adzi rokow ania o g ó l­
no- państw ow y Zw iązek  K as Chcrych, ma dosię­
gnąć rów n ież 25 proc.

U W A Ż A Ć  N A  G R Z Y B Y !

Poznań. (P A T ).  Jak donosi „K u rjer  Poznański ', 
wskutek zatrucia grzybam i zm arła w  szpitalu ro ­
dzina Roszaka z Gniezna, a m ianow icie: B ronisła w 
lat 50, jego  bratanica lat 19 i syn W ła d ys ła w  la l 9. 
Chorzy są: żona Roszaka -r- M ar ja, syn B ron is ław  
lat 22 i córka lat 13, pozatem ?0-lemia W ład ys ła ­
w a Siennoczochowska z Gniezna, która przybyła  
do  R oszanów  w  odw iedziny Stan w szystk ich  cho­
rych jest beznadziejny.

ŚM IERĆ  N A  BO ISKU .

L w ó w . (P A T . )  Onegdaj podczas g iy  w  piłkę no­
żna kilku uczniów szko ły  w yd zia łow e j, jeden z 
g raczy  zam iast w  piłkę, tak siln ie kopnął w  g ło w ę  
d ru g iego  gracza, że chłopiec stracił przytomność. 
W  ciągu :iocy chłopiec ten, 16-letni K az im ie rz  T a p ­
czan, zm arł w  szpitalu.

P IJ A N Y  B E Z R O B O T N Y  M O R D E R C Ą  Ż O N Y

Łódź. Onegdaj w  nocy, zam ieszkały w  domu p rzy  
ul. Gdańskiej 1. 43 bezrobotny Stefan Stniechur, bę­
dąc pijanym, począł dom agać się od żony, która 
w łaśnie pow róciła  z pracy do domu, pieniędzy na 
wódkę. Gdy Sm iechurowa odm ów iła, maż rzucił 
s-ię na nią i począł ją bić Kobieta z krzyk iem  u- 
c-iekła na podw órze, pijak d o ja d ł ją iednak i stra­
sznym ciosem noża w  serce zabił. P o  dokonaniu 
zbrodni Smiechur spokojnie udat się do m ieszka­
nia, gdzie po łożyw szy  się w ygodn ie, czekał na przy 
bycie policji.

Z  W YS O K O Ś C I 80 M TR. N A  B R U K  F A B R Y C Z N Y

W  Szopienicach na terenie kopalni Ulheman w yda­
rzy ł się trag iczny wypadek 35-1 ztni majster mu­
rarsk i M aksym iljan Piechulee z K a tow ic  pracując 
Juzy olbrzym im  kominie, spadł z rusztowania w y ­
sokości 80 mtr i poniósł śm ierć na miejscu. W yp a ­
dek len spow odow ał k ierow ca parow ozu  kole jk i 
w ąskotorow ej, Franciszek Dudek, k tóry  p rze jeż­
dżając obol: komina, zaczep ił o linkę utrzymującą 
rusztowanie, wskutek czego  rusztow anie załam ało 
się Piechulee, spadając na m aszynistę, p rzygn ió tł 
u u klatkę p iersiow ą. Dudnią w  stanie bardzo c ięż­
kim odw ieziono do  szpitala.

Ż O N A  Z  K O C H A N K IE M  P O B IL I  M Ę ŻA  N A  
ŚM IERĆ.

Pom iędzy  Rudolfem  Raczkiem  w  Rabce, a żoną 
je go  M arją, ży jącym i od d łuższego czasu w  n iezgo­
dzie, d oszło  w czo ra j do awantury. Raczkowa, 
wspom agana przez sw ego kochanka W ojciecha Go- 
eoła, pobiła sw ego męża tak dotk liw ie, iż  p rzew ie ­
ziony do szpitala w  N ow ym  T a rgu  zm arł naskutek 
odniesionych ran. Sp raw ców  zbrodniczego czynu 
aresztowano.

Sensacyjne eksperymenty 
i  różdżką czarodziejską

Prasa  francuska szeroko się rozp isu je o  ekspe­
rymentach księdza Bouly, -który istnych w prosi 
cudów dokonyw uje p rzy  pomocy swej różdżki cra- 
iodzie jsk ie j. K s iądz ten zapomocą sw ej różdżki 
znajduje n letylko źród ła  i pokłady rozm aitych me­
ta li, lecz w ie ’ kie leż usługi oddał bak terjo log ji, 
d zięk i sw ym  fenomenalnym zdolnościom  potra fi 
l>owicni rozróżn iać bakcyle. N iedaw no ksiądz Bou- 
iy  w yp ow ied zia ł się na lemat swych eksperym en­
tów . Zdaniem je g o  słońce w yzw a la  w  każdym mu- 
terja le, a zw łaszcza w  metalach, promienie, którą 
zapomocą różdżk j czarodzie jsk ie j dochodzą do 
św iadom ości ludzkiej. Istn ieje też rezonans międny 
p ierw iastkam i tego sam ego roda aju. Gdy w ięc 
B ou ly zapom ocą sw ej różdżk i szuka miedza, w k ła ­
da na sw ó j palec pierścionek % m iedzi. Z pokła­
dów  m iedzi ukrvtych we wnętrzu ziem i wychodną 

’ '*• -- ' -'n w  siebie pierścionek
’ -7oi że W W W
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B r. 0. G C T T L I F B
p o w r ó c i ł  i ordynuje jak dawniej 
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p o w r ó c i ! 2£s

San thćistitt t itoirtynek
w sw ib IIb projtkiu polskiego kodeksu 

karnego
W  ustaw odaw stw ie nowożytnem  sam obójstw o 

y.i sadniczo nie ulega karze. N iedaw ne jeszcze ka­
ry, jak pozbaw ien ie sam obójcy obrzędow ego po­
grzebu, a lbo w ięzien ie  dla sam obójcy n iedoszłego, 
należą już dziś do przeszłości.

A czk o lw iek  sam obójstwo jest czynem n iekara l­
nym, niemniej jednak udział, a ściśli i pomoc w  
sam obójstw ie karze u lega ze w zględu  na w cho­
dzący tu w g rę  interes porządku społecznego.

P rz y  pojęciu udziału w  sam obójstw ie, jak i p rzy  
.zabójstw ie na żądanie'* wspol.ną cechą istotną 
jest, iż poszkodowany chce przestać żvć, a d la u 
rzeczyw istn ien ia sw ej w o li korzysta ze w sp ó ł­
dzia łan ia  innej osoby

P ro jek t kodeksu karnego, opracow any przez K o ­
m isję K odyfikacy jną  R. P  uważa sam obójstw o za 
czyn niekaralny. K a rą  w ięzien ia  do lat 5-ciu jest 
tu zagrożona nam owa lub doprow adzen ie ao sa­
m obójstwa przez udzielenie pom ocy

Pojedynek tnimo w sze lk ie  zakazy  i potopienia 
jest jeszcze zakorzen ioną w  społeczeństw ie form ą 
załatw ian ia kon flik tów  honorowych,

Nasza Kom isja  Kodyfikacyjna zagatfni -nie poje­
dynku w  kodeksie karnym ujela w  następujący 
sposób. M ianow icie Kom isja zam ieściła w  p ro je­
kcie jedynie przep isy (art 223) dotyczące pojedyn­
ku am erykańskiego, wychodząc z założenia, iż  
w prow adzen ie  do kodeksu przepisów ' uprzy w ile jo-. 
Wania pojedynku byłoby niejako ustaw ow ą san­
kcją pojedynku, że zatem bardziej ce low e jest po­
m inięcie tych przep isów  skutkiem czego zab ic ie  
lub zranien ie w  pojedynku będzie m ogło się mie-. 
ścić w  ramach zw yk łego  znbójstwa lub uszkodze­
nia ciała, a surowsza lub łagodniejsza karalność 
zależeć będzie od szczegó łów  wypadku, które u- 
stali sad wvrokujncy.

C Z W A R T E K , 6 S IE R P N IA .

Kraków ' (312,8) 11.40 P rzeg l prasy, 11.58 Sygnał 
Hejnał, 12,10 Gram of 13,10 Kom. m eteor 14,50 
Kom. gosp. 12,25 „K w ia ty  trujące, a dziec i w yg i. 
p. M. Stefkowa, 10,15 Gramof. 16,45 Komun, d la 
rybaków , 16.50 „Panam eryka i Paneuropa" w y g ł 
p. \V. Nałęcz, 17,15 Gramof. 17.35 „C zerw on ogród  
i Grody czerw ieńskie1’ Dr. J P io trow sk i. 18 K on ­
cert so lis tów  (D w orakow sk i, M ozart, M oniuszko), 
10 Rozm ait. komu-i. 19,20 Gramof. 19,35 Ski-z. poczt, 
łi ż. St. B roniew ski. lO.flti Knm. m eteor 19.55 K om . 
20 Dziennik p ras , 20.10 Kom sD ort, 20,15 Koncept 
w ieczorny  W ykon, pp G M e ser (tenor), L  Ber- 
kw itzów na (fo rt.) dyr B, W  W a lew sk i (akom p.) 
(Puccin i, Cnopln, B izet, Verd i, W agner, Szym ano­
w sk i) 21 Słuchów, z W -w y : .:Roeznica s ierpn iow a '' 
22 Feljet, 22,15 Dud. do Dz, P.. 22,20 Komun. 22,30 
Recita l skrzypcow y, 23 Muz. lekka

K atow ice  (408,7) 11.40—19 p K raków , 19 D. c. 
pow ieści, 1915 Rozmait. Komun., 19,30 „Z e  św ia ­
ta", 10,55—23 p. K raków

L w ó w  i"380,7) 11.58— 23 p K ra k ó w
Sztutgard (3360,1) 16,3u, 18, 20,30, 21, 22 35 Mu­

zyka.

Rzym  (441,2) 13,10. 17,30. 21 Muzyka.
W iedeń . (516,4) 11.30, 2115, 22,2 i Muzyka.
Budapeszt (550,5) 12,05, 17, 18,43, 21,15 Muzyka.

INFORMATOR WOJSKOWY
M O STO W A : O ile  Pan m ieszka w  K rakow ie , Ma- 

g is t ia l p rzyjm ie Pana do spisu, ustala jąc w iek  
Pański, ewentualnie p rzez lekarzy.

w a Już źród ła  podziemne o ra z  pok łady m etali z 
daleka, a różdżką służy mu tylko do oznacz nit
mieUcn
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Sierpień
Wschód 
słońca 

4 m_ 04

6
Czwarlek  

28 Ab 5691

Zachód 
słońca. 

19 m 21

Krakuiu <v przedsIiiEń iiicrszii „SzIahiŁrn 
Kadrówki"

W czo ra j rano odbyło się w  kościele Mnrjackim  
n ieczys te  nabożeństwo, w  k linem  w z ię li udział 
'lmieinim nieobecnego w o jew ody  p. w icew ojew oda 
P iłek  o ra z  sze fow ie  w ładz adm ińisiracyjnych i są­
dowych, zastępca dow ódcy O K  V. płk. Bolesła- 
W itz, prezydent n: K rakow a W ł. Beiina Prażm o- 
IWski, starosta Mała iz.yński, konsu low ie zagranicz- 
triw  K ra k o w ie  o ra z  liczn i p rzedstaw icie le zw ią z ­
k ów  i stowarzyszeń. O godz. 8 wicez. w yru szy ł z 
P ckJs trażn iey w  Rynku pochód do O leandrów , 
gdzie do  uczestników przem ów ił w icew ojew oda  
Biiiek

Strzelanina na ulicach miasta
W czora j w nocy posterunkowy Matszyk, jadać 

.tramwajem zauw ażył m iędzy publicznością powra­
cająca z Cyrku znanego i poszukiwanego za różne 
kradzieże złodzieja Mariana Kunzegc (lat 2S). któ­
rego na przystanku przy uł. Szlak w yprow adził z 
wozu tram wajowego, celem doprowadzenia go do 
Komisariatu. W  czasie doprowadzania Kun,ze uciekł 
w  stronę uilicy Łobzowskiej. Na gw izd policjanta 
nadbiegł drugi posterunkowy, który doścignął Kun- 
zeŁo. Uciekający w ydobył w  tej chwili rewolweru 
i strzelił dwukrotnie do posterunkowego. Oba strza 
ły  chybiły. Policjant w y ją ł teraz broni i strzelił do 
Kunzego. Kunze upadł na ziemie, jak się jednak 
później ukazało, symulował on postrzelonego, gdyż 
obawiał sie dalszych strzałów. Upadając odrzucił 
rew olw er. Kunze został u jęty i doprowadzony na 
Komisariat.

 o g o — —

—  DZIŚ N O CN Y D YŻU R  APTEK . Rynek 13, R e­
toryka 1, Lubicz 7, Stradoni 6, Karmelicka 9 i w  Pod  

'górzui Ka.lwaryjs.ka 27.
' —  N A  T A R G O W IC Y  W  K R A K O W IE . W  dniu 5. 
l>m. spędzono 139 koni, płacono za sztukę: za konie 
(pojazdowe od ;150 do 750 zł. za konie pociągow e 
lekkie od 250 do G50 zł za konie pociągow e rzeźne 
od 40 do 200 zł. Ze spędzonych koni sprzedano: na 
w yóz za gran icę kraju 8 sztuk, na rzeź m iejscowa 
12 sztuk, niezmienione ceny, popyl w zm ożony za 
lekkim  m alerjnłem  roboczym , tendencja mieco
zw yżkow a.

W Y P A D E K  PO D C Z A S  K Ą P IE L I  W czo ra j 
w  południe w  czasie kąpieli na W iś le  naprzeciw  
■'1. ;y -1'ur‘u —  Augustyn Kutaba zam w  K rć lew - 
® le J Hucie wskutek lekuom yślnego wskoczenia z 

rzeSP ,do w ody uderzył g ło w ą  o  kamień tek nie­
szczęśliwe, że doznał pęknięciu czaszki. P ogo to w ie  
ratunkowe p rzew iz lo  go do  szpitala.

—  STATE K  NA M IELIŹNIE. Onegdaj wieczorem 
statek „Św ia tow id " w iozący w ycieczkę Esperanty 
sto w  w liczbie 230 osób z Tyńoa. osiadł na mieliź­
nie. Jadący, zostali łódkami przew iezieni na brzeg 
i powrócili pieszu du Krakowa.

PÓ Ł A M I W O ZU . Jadacy na row erze uii 
cą W ielicką W ik tor Banes został potracony przez 
w óz konny i upadając doznał potłuczenia g łow y 
licznych obrażeń na ciele,

—  SKRADZIONO T R Z Y  KONIE. N. Zamarski, kpt. 
W .P., zam. w- Osiedlu oFcerskiem zawiadom ił poli­
cję że skradziono mu trzy konie, pasące się na pa­
stwisku kolo domu.

—  SZAJKA SPE C JA L IS TÓ W  „R O W E R O W Y C H " 
PO D  KLUCZEM . Policja  aresztowała Franciszka 
Skowronka, Mariana Paw lika, Jana Nowaka za kra 
dzież row erów  na terenie Krakowa, U aresztowa­
nych zakwestionowano 15 row erów  i różne części 
row erow e.

—  PO SZE D Ł PO  TYTO Ń . Barbasz Leon, właści­
ciel restauracji przy u. Barskiej, w iręczyj swemu 
łuaącer.ni F eiw low i Schneidrowi 587 zł., przeznaczo 
IPch d''a hurtowni tytoniowej. Feiw el zabrał pienią 
V e  i w ięcej nie w róc ił do domu.
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• «E G A “ N A J L E P S Z A  B IEL IZ N A

Tyfus brzuszny, czyli dur brzuszny, choro­
ba występująca nagminnie, zwłaszcza w porze 
letniej, jak u nas obecnie, wymaga wytężo­
nej walki z nią nietylko władz sanitarnych, 
ale i całego społeczeństwa.

Wykrycie w 1880 roku przez Eberta zarazka 
duru, tak zwanej pałeczki, czy prątka Eberta, 
ustaliło żtódło tej choroby. Zarazek ten wy­
dziela się przeważnie w odchodach chorych na 
dur brzuszny, często wszelako bywa wydziela 
ny i przez osobniki zdrowe zwłaszcza przez 
tych,, którzy przebyli niegetyś dur i którzy w 
ciągu miesięcy i lal przechowują w swoim or 
ganiźmie, zupełnie już bez szkody dla samych 
siebie żywe i zjadliwe zarazki tyfusu.

Równie niebezpiecznymi roiznosicielami za­
razków duru są muchy, klóre przenoszą po­
tem na łapkach i skrzydełkach zarazki tyfu­
sowe na rozmaite artykuły spożywcze.

Wreszcie trzecim, niemniej ważnym rozno- 
sicielem zarczków daru jest woda z zakażo­
nych niemi studzien i zbiorników, której pi­
cie przenosi zarazki Lezpośrednio do naszego 
żołądka. Dodać tu ieszcze należy, że zakażeniu 
durem najłatwiej Vegąją ludzie przemęczeni 
fizycznie czy psychicznie, żyjący w  znaczniej­
szych skupieniach w warunkach niehigjenicz- 
nych. Im niższy jest stopień kultury kraju, 
tern hardziej sprzyjające dla siebie podłoże 
znajduje tyfus. Faktem jest, że w każdej woj­
nie więcej ofiar padało wskutek duru, aniżeli 
ginęło ich od kul. Dopiero wprowadzenie pod­
czas ostatniej wojny szczepień ochronnych w  
armjach walczących wpłynęło na olbrzymie 
zmniejszenie liczby zachorowań na dur po­
śród żołnierzy.

Z powyższego wynika, że manty we włas— 
nyeh rekach dwa najważniejsze środki zwal­
czania tyfusu Brzusznego:

zachowywanie skrupulatniej czystości i
higjeny, oraz poddawanie się szczepie­

niom ochronnym.
Kardynalnemi przylmzaniam. w sprawie 

zwalczania duru brzusznego są: 1) unikanie 
(poza wypadkami konirtcznemi, jak pielęgno-. 
wanie chorego) stykania się z chorymi na 
dur brzuszny, a nadewszyslko z przedmiota­
mi, które mogą być Zanieczyszczone więc poś­
cieli, bielizny, naczyń, klozetów hp., 2) starań 
ne chranianie od much pokarmów i napojów,

które należy trzymać w zamkniętych słafkacb 
pod przykryłem  Ze szkła, z gęstej Siatki dru­
cianej czy muślinowej lub z czystej szmatki 
Płóciennej, 3) wystrzeganie się picia wody w  
stanie surowym ze studzien i zwłaszcza z ot­
wartych zbiorników wód, do których latwó 
przesączają się zarazki durowe, 4) spożywanie 
owoców, saiat, ogórków, pomidorów — sło­
wem wszelkiej surowizny —  nieinaczej jak 
po obmyciu jej gotowaną, najlepiej gorącą wo 
dą, 5) obieranie owoców' przed ich jedzeniem, 
zaś o ile owoce, jak wiśnie np., wszelkie ja ­
gody, porzeczki, agrest ftp. które nie dają się 
obierać, zaleca się spożywać je podczas epide- 
mji tyfusu w postaci gotowanych kompotów, 
b) picie mleka tylko przegotowanego, 7) starań 
ne mycie rąk wodą i mydłem przed każdem 
jedzeniem i przed każdem zetknięciem się z 
produktami spożyWczemi, bowiem nadewszyst 
ko wyrazić sobie należy w pamięci, że 

tyfus jest chorobą brudnych rąk.
Zatem mycie rąk i tępienie much —  to dwa 
zasadnicze kanony samoobrony przed durem 

Podobnie jednak, jak istnieją nosiciete zaraz 
ków durowych, którym zjadliwe dla innych 
prątki nie wyrządzają żadnej szkody, tak sa­
mo istnieją osobniki z wrodzoną odpornością 
na zakażenie tyfusowe. Zachorować na dur 
brzuszny mogą ci tylko, którzy w  chwili ze­
tknięcia się z cnoronotwórczym zarazkiem nie 
posiadali dostatecznej odporności. Że zaś zara­
zek durowy dostaje się do ustroju p rz^  jamę 
uslną i przewód pokarmowy, które stanowi? 
dla tyfusu brzusznego tzw. „wrota zakażenia", 
naprowadziło to czeskiego lekarza, Resredkę, 
na myśl uodporniania firogą szczepień ochroi. 
nych nadewszystko szczepień suchych w  po­
staci pigułek, podawanych doustnie, Uuodpor­
nianie miejscowe doustne metodą uesredH zdo 
bywa sobie ostatnio coraz liczniejszych Zwo­
lenników pośród lekarzy, ile że czynione w, 
tym kierunku próby wypadły bezwzględnie 'do 
dartnio. .* : ' . ! 1 .1

Jak widzimy więc: skrupulatne przestrzega 
nie przepisów czystości i higjeny, draż uod­
pornianie ustroju odpowiedniemi szczepionka: 
mi —  oto jedyne prawdziwie skuteczne śiodki 
walki z durem brzusznym. Od nas somycŁ 
więc za.eży, by przez rozumne stonowanie tych’ 
środków uniknąć tak Itardzo niebezpieczniej, 
często śmiertelnej choroby. Dr. S. C.

—  ŻYD . A K A D . K O L O  M IŁ O Ś N IK Ó W  K R A J O ­
Z N A W S T W A  W  K R A K O W IE  (Lu b icz 3.) urządza 
We wrześniu 2-gą w ycieczkę n~ w ystaw ę kolon j al- 
ną w  Paryżu. W ycieczka  zw ied zi w  drodze Brukse­
lę, francuską R iw ierę , półn. W łoch y  i  Austrję. K o ­
szta w ycieczk i ok. 900 zł. Zgłoszen ia  i in form acje 
ra  dyżurach K o la  w  poniedizałk i, środy, czw arta* 
i piątki od 7— 8 godz w iecz.
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2E SPORTU

PIofocyMifai p lesryi sry w Kraknufc
W  ciągu ubiegłych dw óch  dni baw iła  w  K ra ko ­

w ie w ycieczka 8 m otocyk listów  palestyńskich 
Sportow cy żydow scy, będący członkam i o rgan iza ­
c ji sportow ej (Jtllapoi t‘ ‘ w  I la jf ie  i T e l A w iw ie , 
w y jech a li pod k ierow nictw em  p. Abraham a Ik a ia  
do Europy, gdzie w  pie.-wszym  rzędzie zw ied zili 
B azyleę w  czasie Kongresu Sjońskiego, poeztóm 
w y jech a li do W iedn ia  na O lim pjadę Robotniczą 
Z W iednia p rzez M oraw ską Ostrawę przyjechali 
do K rakow a. Tu ta j b y li gościnnie podejm owani 
przez Makkabi krakowską, w  szczególności Sekcję 
M otocyk low ą „M akkab i" z inż. Rothweinom na cze­
le. M otocyk liści „M akkab i" w yjechali naprzeciw  
gości palestyńskich i  b y li im  pomocni w zw ied za­
niu K ra j;ow a . W czo ra j rano w yjechali Pa lestyń ­
czycy  przez Radom  do W arszaw y.

WIADOMOŚCI SPORTOWE Z TARNOWA
Turniej tennisowy, odbyć się ma.jący w  dnia ;h 

14— 16 bm. staraniem Samsonu. odbił się w  całej 
Polsce- glośnem echem. W  rozgrywkach o mistrza 
stw o żydow skiego klubu w  Polsce znajdą się czoło 
w e  rakiety, by w a lczyć z dotychczasowym  obroń 
cą puiharu p. Edwardem Wittuiannem. Piihar ufun- 
dowa Wszechświatowy Związek „Makkąbi", pod

którego protektoratem turniej ter pozostaje. Zaw o 
dy są pomyślane jako eliminacyjne na Makkabiadę 
w  Palestyn ie w  r. 1932.

Z  okazji Zjazdiu Legionistów .zagości u nas dnia 
9 bm. krakowska W isła ligowa na zaw ody przyja­
cielskie z teamem Tarnowa. Team ustalony przez 
kierownika zawodów, p, W iśniowskiego, składa się 
zreprezentantów Tarriovii. Jutrzenki, Samsonu, Me- 
taliui- i Ż. M. S.

Ruchliwy. Podutoręg zainicjował akcję propagandy 
sportu na prowincji. Akcją ta, zakrojona na szer- 

• szq skalę, byłą przedmiotem obrad plenarnego ze­
brania klubów +amowisklch, które z uznaniem po­
wzięło pian prac Podókręgu.

Ostatnia niedziela była. nader ruchliwa. W  mi­
strzostwach A  klasy zrobiła Tarnovta krok na­
przód. wzmacniając pięknem i przeważającem zw y 
cięstwetn (7:0) nad W isłą (K raków ) swą pożyci* 
mistrza grupy.

W  mistrzostwach B klasy uzyska) Metal nać Bar- 
kochbą (Dębica) dalsze dwa punkty, zapewniając 
sohie tern samem drugie miejsce w  tabeli.

W  mistrzostwach rezerw  pobiła Tarnovia Metal 
w  stosunku 6:0, zyskując tern samem bezapelacyj­
nie kierownictwo grupy. Ż. M. S. zasilona gra­
czami i. drużyny, zw yc ięży ła  Jutrzenkę w stosun­
ku 6:1.

Zaw ody przyjacielskie Hagitwr (K raków ) Ź M. a 
zakończone zwycięstwem  Krakowa 2:1, nie wzbu­
dziły  u nielicznej garstki w idzów  swa beznlanową 
monotonną grą żadnego zainteresowania. Również 
zawodom Samson— M ościerz (0:0) brakowało zw y ­
kłej emocji i tempa.. (Z. F.).

W Y C IE 0  Z K A  U C Z E S T N IK Ó W  OBOZU M AK- 
K A B I  W  J E L E Ś N I odbędzie się w  niedzielę dnta 
9 bm popołudniu. In form acji udziel k ierow nik  w 
piątek wieczorem na boisku Makkabi



g L H H M J H U M B  
io. n n l M R i m H M t L .

S J iilH IIiU * " '--------------------  *
GIEł DA R iiAKOW SKA’

Kraków, 5. S. 1931. Akcie w  zaaiu.u- Dolar bez
zmiany.

Zi-bran.e giełdowe przeszło pod znakiem zupełne 
araku zapotrzebowania. Poszczególne papiery, 

ja: Ckoaoró'5 w  płaceniu 108 i Z ieleniewski w  za- 
ciiarowan.u po kuksie 12, reszta w  zaniedbaniu. 
KV.h panował ospały. Dc notowań papierami o fl-  
cN.in.t kotow anem. n ied osz ło .

Na pogkldriu objaw podobny 3 proc. Pożyczka  
B o wiana u płaceniu 32. słabiej bez transakcji.

■ATuty ; dew izy oficjalnie bez notowań.
Na rynku walutowym  w  obrotach prywatnych 

rTred?ybankow'ych sytuacja bez zmiany. Zapotrzebo 
v ? r . !e pokryte dostatecznie podażą. Usposobienie 
stx.k > t  Nastrój lekko słabszy. W  K takow ie dolar 
<roró\\ ko w y  903— 9.07. czeki bankowo 8.91 i pół do 
S.95 ' Dół

GIEŁDA POZNAŃSKA
jjrielibi zbożowa poznańska. (A W ;  5 V III .  Ź y lo  

row c  17 i pól —  18 i pół. pszenica siara 20 —  20 
t pót liszenira nowa i9  —  20. Jęczmień now y IG i 
pól — 17 i pół ow ies  now y 19 —  20, -Maka żytnia 
SI i pół —  32 i pół. mąka pszenna 33 — 35, otręby 
żytnie 12 —  13 tendencja spokojna.

G IEŁDA W A R S ZA W S K A
W arszaw a . P A T  5 V I I I .  W a lu ty : D o la r 9,01 —

q 0 3  g 00

D ew izy : Belują 124,62 —  124,93 —  124,31, Holan- 
a ja  360.20 —  361,10 —  359,30, Londyn 43,32 —  43,43 
—  43,21, N Jork 8,925 —  8,945 —  8,905, te legr. 
8,929 —  8,949 —  8,909, Pat yż  35.05 -  35,14 —  34,96, 
P ra g a  26,45 —  26.51 —  26,39, S zw a jca rja  174,20 —  
174,63 —  173,77, W iedeń  125.50 —  125,81 —  125,19, 
W łoch y  46,74 —  46,86 —  46,62.

A k c je ; Bank P o isk i 114,50, Częstocice 31,50, L i l ­
pop  12. ...............

P o ży e zk i: 3 proc. budow lana 3l,50, 5 proc. kon- 
w ersy jn a  44 50, 7 proc. stab ilizacyjna 72, L is ty  
Test. B. G. K. 8 proc. 94, 7 proc. 83,25.

GIEŁDA W IE D E Ń SK A
W-edeń. P A T . 5. V I I I .  W a ln ty  i  d ew iry : Am ster- 

tlain 286 70 —  287,7$ Loi.dyn  34,48 i  pól —  34,58 i 
jjÓI, N. Jork 709,95 —  712,45, P a ry ż  28 —  28,10, 
IPraga 21,03 jedna ósma — 2111 jedna ósma, W a r ­
szaw a  79,50 —  79,78, Zurych 138,75 —  139,25, Ateny 
9.18 —  9.24. Am erykańsk ie 712 —  716. N iem ieckie 
108,10 —  168,70, S zw a jcarsk ie  138,80 —  139,60.
' Papiery wartościowe: Losy Tureckie 10, Wiener 
Battkverein 14, Poldihutte 79,10, Galizia 14,50.

G IEŁDA ZURYCHSKA
Z ory *n  P A T . 5. V I I I .  P a ry ż  2010, Londyn 24,89, 

N . Jork 512,50, B elg ia  71,50, W łoch y  26,81, H iizp a - 
itjr 45,90, Holandja 206 65, W iedeń 72.05, Sztokholm 
137,15, O slo 137,05, Kopenhaga 137.05, So f ja 3.71 
tr z y  czw arte, P ra ga  15,18 i pół. W a rszaw a  57,42 i 
p ó ł B idapeszt 90,02 i pół, B ia łogród  9.09 Ateny 
6,65, Bukareszt 3.04 tr zy  czw arte , H cls ing fors  12,90 
Buenos A ires  147,50.

 U§u------

KJItfmc lipca w Łodzi
Ultimo lipca przeszło na łódzkim rynku pienię­

żnym zupełnie spokojnie. Banki pryw atne w iększe­
go nacisku ze strony przemysłu i handlu nie odczu- 
w afy . Naogół w  bankach nie dało się zauważyć 
w iększe w ycofyw anie wkładów. W  w yjątkow ych  
tylko wypadkach miało to miejsce w  odniesieniu do 
instytucyi finansowych, współpracujących z rolni­
kami. Dzięki współdziałaniu Banku Polsk iego z ban 
kami prywatnemi, sytuacja opanowana została cał­
kow icie " ultimo przesz?'1 w - e W e  zadnwalakico.

Str. 10 „N O W Y  D ZIEN N IK " piątek 7. V III. 1931. N r 211.
-■-‘w*

R U C H — G A R B A R N IA

W Serji ro zg ryw ek  o  m istrzostw o lig i, p rzyn ie­
sie najbliższa niedziela je<! to  z na jw ięce j scrsncyj- 
t vch spotkań, którym  będzi:- spotkanie Ruchu z 
krakow ska arharnfa Drużyna górnośląska swy.n 
ried ize lnym  zw ycięstw e.n  nad w arszaw ską L eg ja  
w ykazała , że znajduje się ona obecnie w  tak św ie ­
tnej form ie, iż  zdobycie nawet jednego punktu 
nr.d tym tw ardym  przeciwnikiem , będzie dla G ar­
barni ciężkim ' zadaniem. Z aw od y  odbędą się na 
boisku• Garbarn i o  godzin ie 5.30. B ile ty  w  przed- 
sprzedsprzedaży.

„M atka tysiąca sierót"
Donosiliśmy już w  swoim  czasie o zgonie barono 

w ej Teresy  Rotszyld w  Paryżu , w d ow y  po baronie 
Jamesie Edwardzie Rotszyldzie. Zmarła baronowa 
T w esa  Rotszyld  ow dow iała w  30-tym roku życ ia ; 
drugi raz nie w yszła  już za maż. lecz poświęciła 
stę w yłączn ie opjece nad sierotami. P rzez  przeszło 
50 Jat —  baronowa Teresa Rotszyid zmarła w  s4 
roku życia —  pracowała w ielka ta kubieta dla do­
bra sieroc Założyła i prowadziła w łasnym  ko­
sztem liczne zakłady w ych ow aw cze  i szpitale, do 
których przyjm owała sieroty bez różnicy w yzna­
nia, czem rzetelnie zasłużyła na przydom ek „m a­
tki tysiąca sierót".

Baronowa l  er.esa de Rotszyid była głęboko reli 
gijną j pobożną w  tradycyjnem  znaczenin tego sło­
w a Co piątek zapaiała św iece w  swych wielkich 
srebrnych kandelabrach, a w  sobotę uczęszczała na 
nabożeństwa do synagogi przy ulicy de )a V ictoire. 
Siedziała tam m iedzy kobietami z ludu. z których 
zawsze zapraszała kilka do siebie do domu i uga- 
szczała je calem sercem. Synagogę obdarzała też 
często datkami i sprzętami rytualnemu

Przed  kilkudziesięciu laty ogłosiła baronowa T e ­
resa Rotszyld mała książeczkę pt. .Kilka kartek z 
dziennika młodej d z iew czyn y ". M iało to miejsce je 
szcze przed jej ślubem. Już w  tej małej, pięknej 
książeczce zastanawiała się młoda baronówna

nad środkami pomocy dla biednych sw ych  hraci - 
sióstr. N ie przeczuwała w ów czas, że  dobroczyn­
ność nie będzie dla niej tytko czczem  słowem, lecz  
stanie się treścią jej życia.

Żadnej zaś nie czyn.ła różnicy m iędzy Żydam ł 
i nie-Żydami, interesowała się zw łaszcza losami 
,sw ych " dzieci. N łetylko u trzym yw ała zakłady 

własnym kosztem, łecz zjaw iał się tam praw ie co­
dziennie i wszystkiem  się interesowała. Aż do swej 
śmierci troszczyła  się o ios swych sierót, a 
w  swym  .estamencle w yzn aczy ła  na zakłady sierót 
bardzo poważne kw oty.

C ały  P a ry ż  znał i cenił starą baronową; bogaci 
i biedni, Żydzi ) chrześcijanie, a nawet otwarci aa-' 
tysemici odnosili się do niej z czcią i szacunkiem. 
Cała prasa paryska przyniosła obszerne nekrologi, 
a zw łaszcza „F iga ro " zamieścił serdeczne wspom­
nienia o n:łj. Także rzad francuski nie szczędził wy 
Tazów sw ego uznania, obdarzając ją Leg ją  honoro­
wą. Pogrzeb  jej odbył się ściśle w edle przepisów, 
żydowskich, a w cięli w  nim udział przedstaw iciele 
rządu, korpusu dyplom atycznego i n ieprzejrzane 
tłumy ludzi. W iększość jednak stanow iły dzieci z®1 
zakładów sierocych, które zm aRa założyła i pro-' 
wadziła. Nad grobem przem ów ił naczelny rabin 
Francji Izrael L evy , a potem grób przemienił 
w gr pięknych kw iatów , którem i został zarzucony.

Piąty dzień Kongresu esperanfysfów
Węzoraj, w  piątym dniu zjazdu esperanty- 

stów. odbyło się o godz. 9.30 rano w  sali domu 
Katolickiego drugie z rzędu plenarne zebranie 
Kongresu- Refeiat o propagandzie esperanta 
przez prasę wygłosił p. Jalób Schapiro (Biały 
stok), członek komisji prasowej międzynarodo 
wego biura esperantystów zastępujący na Kon 
g-resie nieobecnego prezesa komisji Jerzego 
Avrilą. Referent podkreślił konieczność współ 
pracy esperanta z prasą światową. W  dalszym 
ciągu podkreślił referent konie.zność ustale­
nia metod odpowiedniej propagandy, która 
winna być ujęta w sposób fachowy i dzienni 
karski.

W  dyskusji zabrali głos p. Czełicka i Dr- Zio 
mek oraz p. Teo Jung, redaktor tygodnika e- 
speranckiego ,-Heroldo de Esperanto", który 
jako doświadczony dziennikarz zwrócił uwa­
gę na konieczność aktualizacji wiadomości 
prasowych o zdobyczach esperanta.

Dalszy referat wygłosił wiceprezes związku 
esperanckiego p. J. Karsch na temat „Drogi i 
metody zastosowania esperanta w  turystyce1* 
Punktem kulminacyjnym wczorajszego posie­
dzenia było nakręcenie płyty gramofonowej 
z głosem twórcy esperanta Dra Zamenhofa. 
Płyta ta, będąca własnością córki Dra Zamen­
hofa p. Lidi Zamenhof, będzie ponownie nakrę 
m — — —

eona na dzisiejszym poranku literackim w  sali 
kinoteatru D :»;cha o godzinie 11 przedpołud­
niem. W  końcu posiedzenia zabrał głos dele­
gat z Baranowicz p. Geifand, któ~y rzucił 
myśl utworzenia kooperatywy mającej na ce'u 
produkowanie filmów dźwiękowych w  języku 
esiperanckim.

Popołudniu wygłosił w  ramach uniwersyte­
tu letniego Dr Pidllk z Pragi odczyt n. t- „Tu­
rystyki". Część uczestników Kongresu zwie­
dzała wczoraj pod kierunkiem prof. Buiwida in 
stytut fizjologiczny oraz muzeum mineralogi­
czne.

O godz. 8 wieczór odbył *się na dziedzińcu 
arkadowym zamku wawelskiego festival mu­
zyki polskiej, który dzięki wspaniałej pogo­
dzie i znakomi3'm produkcjom chóru „Echa** 
wyw arł na licznych uczestnikach kongresu o- 
raz licznie zebranej publiczności potężne w ra­
żenie-

Program dni jutrzejszego (czwartek) m. in- 
o godz. 11 poranek literacki w  sali Kino-teatru 
„Uciecha*, oraz wykład uniwersytetu letniego 
o godz. 3-ciej popołudniu. Wieczorem odbę­
dzie się w  Salach Starego Teatru bal narodów, 
na którym szereg dełegacyj zagranicznych w y  
stąpi w  barwnych kostjurrąch narodowych

Lot Bruksela-Tokio w jednym 
etapie!

Bruksela 5. 8. PAT. Pilot amerykański Bert 
Acosta przybywa okrętem do Brukseli około 
15 sierpnia by stamtąd wyruszyć w  jednym 
etapie do Tokio. Długość lutu wynosi 9650 km 
Pewien Amerykanin, zachowujący incognito 
ofiarował Bercie Acosta 100.000 dolarów za do 
konanie tego lotu.

Katastrofa lotnicza we Francji
(Telegram własny .Nowego Dziennika")

Paryż. 5. 8. (B ) W  pobliżu miasteczka Eour- 
ges wydarzyła się wczorai katastrofa lotnicza, 
której ofiarą padło dwóch lotników. Lecący ni­
sko samolot wojskowy spadł nagie z niezna­
nych przyczyn na ziemi** i stanął w  płomie-

Tym F. T. precinreratorom, którzy nie w yrów nają  bez* 
zwłocznie zaległości, wstrzymamy z dnem 12 b. m. wysyłkę

naszego pisma.

niach. Okoliczni włościanie pospieszyli lotni­
kom z pomocą i wydobył: ich z płonącego apa 
ratu. Byli oni tak ciężko ranni, że zmarli wsku 
tek odniesionych ran jeszcze przed przybyciem 
pogotowia ratunkowego.

 o§o-----

Po zamachu kolejowym 
w Jugosławii

Belgrad 5. 8. (R ) Jak obecnie stwierdzono, 
trzecią ofiarą zamachu bombowego na pociąg 
pospieszny w  Zemlin’’e jest dziennikarz sło­
weński Lesniczar. Śledztwo wykazało, że ma­
szyna piekielna sporządzona była z megenitu, 
który stale po wybuenu wywołuje pożar. Od 
30 czerwca wskutek z-unachów zniszczonych 
zostało ogółem 11 wagonów I i II klasy. Jugo­
słowiańskie ministerstwo komunikacji przęsła 
}o zagranicznym dyrekcjom kolejowym zawia 

domienie, że utworzyło specjalną komisję, 
która zbada szkody wyrządzone wskutek za-- 
machów bombowych Równocześnie minister­
stwo zwróciło się do Międzynarodowego Biura 
Komunikacyjnego w  Bemie z prośbą o zwo­
łanie międzynarodowej konferencji, któraby 
zajęła się zbadaniem ostatnich tn darzeń.
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Ulzistożoo agitacja antyżydowska
w prasie

W  kilka gccbin jx> rozmowie 7 delegacja ży 
dowską, sekretarz generalny rzadn palestyń-

 oSo-

p

arabskiej
skiego zaprosił przedstawieeli prasj^ arab­
skiej i żydowskiej i odbył z nimi oddzielne kon 
ftrencje. Na konferencji z przedstawicielami 
prasy żydowskiej sekretarz generalny zazna­
czył. iż zabrania prasie żydowskiej oskarżać 
rząd o popieranie nacjonalistów arabskich w  
ich walce z Żydami. Dziennikarzom arabskim 
natomiast zabronił prowadzenia jakiejkolwiek 
akcji w związku z zapieczętowaniem skrzyń z 
bronią w odległych KOionjach palestyńskich.

Późnym wieczorem ukazał się dziś oficjalny 
komunika rządu, w którym władze oświad­
czają. iż rząd nie ulegnie groźbom prasy arab 
SKiej, domagającej się usunięcia zapieczętować 
nych skrzyń z bronią z odległych kolonij żydo 
wskicli gdyż uważa to za najlepszy środek 
przeciwko napadom na te kolonie.

Późnym wieczorem prasa arabska zamieści 
ła zapowiedź 7-dniowego straiku demonstra­
cyjnego, który rozpocząć się ma 10 sierpnia Ma 
to być odpowiedź na ..represje'1 rządu w sto­
sunku do prasy arabskiej.

skiego urzędu kolonjalnego, któr nakazał pod 
jęcie śrouków celem wykrycia sprawców be- 
sljalskiego morderstwa.

Strajk szoferów w Palestynie
Jerozolima 5. 8. ŻA T  Zapowiedziany od-» 

dawna strajk szoferów w Palestynie zgodnie 
z uchwałą związku zawodowego szoferów wy) 
znaczony został na dzień 6 bm. Uchwała zapa­
dła po rozpatrzeniu przez związek listu, na» 
desłanego przez rząd, w którym rząd w^raż** 
gotowość zredukowania opłat za licencje w ła­
ścicielom prywatnych aut, lecz nie taksówek. 
Strajk obejmie 4000 osób. Związek szoferów 
domagał się od rządu redakcji cła importo­
wego od benzyny, zniesienia opłat za licencję 
oraz ułagodzenia przepisów administracyj­
nych dla szoferów.

• t •
Jerozollima 5. 8. ŻA T  Dziś wieczorem rząd 

zgodził się odroczyć sprawę podatku od laksfi 
wek celem uniknięcia strąku zapowiedziane­
go na G-go bm.

Kongres mniejszościowy
Genewa. 5. 8. P A T -W  przededniu ie sennej 

sesji Rady Ligi Narodów, a mianowicie w  
dniach 29. 30 i 31 bm- zbierze się tu na swą 
VII. sesję kongres mniejszości narodowych-

berlin. 5. 8- (Sch) Prezydent Hindenburg 
przyjął dziś na dłuższej audjencji orof. Spra- 
gue doradcę amerykańskiego Bankoi Angiel­
skiego i bankiera szwedzkiego Wallenberjjn, 
którzy "w ostatnich dniach pełnili funkcje do­
radców Banku Rzeszy.

TEATR ST. WYSOCKIEJ I I. SOI SKIEJ. I

„Dzień jego pcwrciu"
dramat w 3 akiach Zofii Nałkowskiej. —  Reż. St.

Wysocka. — Gościnny występ I. Solskiej.
Druga szrtjutka p. Nałkowskiej, z dużein pow odze­

niem wystaw iona w  kwietn a br. w  Teatrze  Naro­
dow ym  w  W arszaw ie, w yw oła ła  ożyw ioną dysku­
sję wśród krytyków . Nic dziwnego. Jest to prze­
cież wprost nazbrzmiałe treścią dzieło sceniczne, 
w  którcm autorka „Ścian św iata " zespoliła całe 
mnóstwo zagad,..'efi i zdobyczy w ielkiej psycholo­
gicznej intuicji. A  w ięc  przedewszystkiem : odw ie­
czna ale w ciąż żyw a, zagadka problematu zabój­
stw a człow ieka. Dalej zagadnie®* odmienności 
człow ieka, który zab.ł i reszty społeczeństwa, któ 
i.o prócz pierwszych odruchów oburzenia i potępię 
nia, patizeć musi na mordercę zdumionemi oczami 
przerażen ia: d l a c z e g o ?  To  znów z.wjązana z 
tem spiaw a głębszych, istotniejszych pobudek, 
przyczyn  i źródeł zbrjdnii, a także jej życ iow e i du 
chow e następstwa i przesunięcia w osobowości 
siprawcy i w  reagowaniu otoczenia, w  lancii' hi: 
całokształtu ogniw  wzajemnych zależności i po­
wiązań. A w reszcie  —  jakżeby nieodwracalność 
zbrodni i  w in y  w  matni zaułków bez wyjścia i pe­
w ne poczucie współodpow iedzialności za ludzką ; 
' m o ż l i w o ś ć  zabijania z chwilą skłócenia się, < 
czy może rozluźnienia proporcji pewnych składni- J 
Ików judzkiej natury i duszy. Nad wszystkic-m zaś j 
■trzepocą skrzydła nietoperza tajemnicy, jakiegoś 
mało golem okiem  widocznego nurtu podziemnego, 
nuirtn kompleksów ukrytych, zdałoby się, niemal­
że  uchylonych już i wypartych. Nad wszystkiem  
unosi się aromat sekretu ludzkich przejaw ów  miło­
ści, zazdTOśCii. nieprzejednania zemsty i litości.

Zw łaszcza na ten urok św ieżej poezji w  sztuce 
Zofii Nałkowskiej należałoby zwrócić uwagę. 
Choćby dlatego że niektórzy —  nawet wybitni 
skądinąd —  k ry tycy  zarzucają autorce „Domu 
kob iet" —  chłód i powściągliwość. Czynią to może 
dlatego, że p. Nałkowska w c wspanialej ewolucji 
w ielk ie j sztuki pisarskiej od skłonności do cudow­
nej stylizacji, zupełnie zarzuciwszy przestarzałe 
Tusztowanie „nastrojów ", czułostkowcści i dre­
szczyków  dźwignęła się ku sunnlennei i wnikliwej 
precyzji, posiłkując się sprawnie —  zadziw iającą 
u kobiety siłą dialekty ki i zdobyczam i nowoczesne' 
go podejść a psychoanal.ycznego. Nie przeszka­
dza to jednak -wcale —  i w  tem główna jej siła! —  
w siubtelnem przepojeniu całości - -  fluidem poezji 
i  w yczucia tajemnicy, nieodłącznej rzeczom.

Oryginalnie przetworzonym  i stosowanym, tym 
fieiidowsko-inannowskim  fluidem, znanym dobrze 
już choćby z powieści ,.Choucas‘‘ . przepojony jest 
rów n ież dramat „Dzień jego powrotu". W  tym w y  
padku idzie przedewszystkiem  o fascynację miłości 
i zbrodni, nienawiści i przebaczenia. R zeczy  to 
w ca le  nie tak proste. Raczej w ie łetw arzow e, wzgłę 
dne, w ciąż odmienne i dziw iące: Cudowna, psycho­
logicznie trochę podeirzana, ale cudowna dyskre­
cja Ksawerego, dyskrecja o istotnych motywach 
zabójstwa staje się jednym z głównych współczyn­
ników fatalnego obrotu sprawy, dobroć, litość 
poczu ce  lojalności nieświadomie wciąż jeszcze ko­
chającej go żony, Moniki wprowadzają w  błąd, sta 
ią się torturą, a wkońcu i zagładą, miłość innej sta­
je s>:ę —  w  szale rozpaczy i zemsty — bezpośred­
nim motorem i drogowskazem  nowej zbrodni na­
piętnowanego klątwa morderstwa. Rew izja  cztero­
letniej tragedii omyłek kończy się nowa tragiczną 
igraszką powikłania, lym razem To in ie  już chy- 

bez w y jś ca : w chwili nowego aktu zbrodni me- 
,<:a; m ówi Monika: „D laczego, d laczego K saw ery?

’ iT zec ież  ja nie byłabym  odeszła"...
babula sztuki jest „prosta", ale sprawa sama 

h" zaw ile skomplikowana. Człow iek wraca do do- 
n11* z 'wiezienia, do którego dostał sie za zabóistwo.

m orderstwo rzekomo z zazdrości, w  zap ak zy - 
Wn<:cr. W raca po czterech latach, a powrót budn- 
ie na miłości żony. przebaczeniu oica, możności 
pnący. A le  iluzje te rozw iew a ją  się. zapadają się 
w  mm nadzieje, sieć matni zaciska siię, łeb podnosi 
hydra zbrodni. I znowu „w szystko iesf inaczej". 
’ak to zapowiadały kalkulacje ludzkich obliczeń i 
rachunków. Koszmar zbrodni w raca; przebaczenie 

zó. osaczonych własnemi dramatami, słabościa­
mi, manowcami egoizm ów. poplątanemu' siłami ż y ­
cia Przychodzi, jakby spóźnione, nikomu śuż 
nie po zebne „ułaskawienia". Tragizm  to może w ie  
kszy, a w  każdym razie bardziej skomplikowa­
ny.̂  ni»ż „daw n iejszy" (wysunięty przez Irzyko­
wskiego jako postulat pod adresem p Nałkowskiej!, 
styeszczaiacy. się w  „nep.rzebaczalnej w in ie czło- 
wiieka : tiagizm  pomyłek nieporozumień, komple­
ksów ukrytych, t-agizm  skomplikowania naszego 
i vc n i podziemnych koryta rzy  naszej duszy.

Tych  ciemnych sil —  ja U w  pouczała Nałkowska

Je ozolima. 5 8. ŹAT. Pisma arabskie prowa 
dzą 2 -ciekłą kampanię przeciwko Żydom, któ 
ra w niczem prawie nie różni się od kampa.iji 
w roku 1929, która poprzedziła wypadki sier­
pniowe. W  związku z tem odwiedziła dziś W y  
sokiego Komisarza delegacja jiszuwii, w  skład 
której weszli; pułk- Kiśli, Norman Bentwich i 
Mosze Smilanski. Delegacja poinformowała 
W ysokiego Komisarza o wzmożonej kampanji 
antyżydowskiej, i>rzedstawiając zaniepokoje­
nie ludności 'żydowskiej. W izy ta  delegacji trwa 
ła półtorej godziny.

Wysoki Komisarz zapewnił delegację, że 
spokój i ład nie będzie naruszony. Rząd posia 
da dość środków energicznych przeciwko pod­
żegającej prasie, jak również dysponuje znacz 
ną ilością wojska i policji, by niedoptiścić 
naruszenia spokoju w  kraju. Wysoki Komisar: 
upoważnił delegację do opublikowania tego 
oświadczenia.

Rocznico uiypzdkćw sierpniewych
Jerozolima 5. 8. ŻAT. Wczoraj jako w trze 

cią rocznicę krwawych wypadków sierpnio­
wych w  Palestynie, odbyty si| w wielu syna­
gogach nroczysle nabożeństwa żałobne. Na
c.imn Lar/ach złożono mnóstwo wieńców na gro 
bach poległych.

Amnestia d is  n i e l e g r l n y r h  fm t g r r n f f lu i

.lerozołłima 5. 8. ŹAT. W  „Official Gazelle1' 
ogłoszona została ustawa, zezwalająca miesz­
kańcom Palesłyny, nie mogącym się formal­
nie wylegitymować z togo, w jaki sposób przy 
byli do luaju, na zarejestrowanie się w  cha- 
rakte ze imigrantów-kapitalistow, aczkolwiek 
posiadają inniej niż 1500 funtów szlerlingów.

Amne.slja ta zastosowana będzie względem 
tych osób, które zgłoszą się od chwili ogłosze­
nia ustawy do 31 grudnia J931. Dzięki tej am- 
nesljj uzyska legalizację 10-000 imigrantów ży 
dowskich. jakoteż znaczna liczba Arabów. No  
wa ustawa posiada duże znaczenie dla przepro 
wadzenia spisu ludności, który wkrótce prze­
prowadzony będzie w Palestynie.

Oblewa uj ( b u z i e  b E d u m s k m  w p o ­

szukiwaniu morderców z Jadżur
Jerozolima 5. 8. ŻAT. Oddział złożony ze 150 

policjantów otoczył nocy ubiegłej obóz beduiń 
ski między Dżedżą a Miszmar Hajarden. Po 
przeprowadzeniu gruntownej rewizji w obo­
zie aresztowano trzech Beduinów. Pozostają 
oni pod zarzutem zamordowania trzech robot­
ników żydowskich w Jadżur.

•. Wc.zouajsza obława przeprowadzona była 
na podstawie specjalnego zezwolenia londyń-

—  lekcew ażyć nie wolno, bo one stać się nam mo­
gą prz> musem o.eodpartyni. kierującym nami ni­
by kukłami, medianni. P rzyczyn ia ją  się do raz,pęta 
nia ty cli mrocznych mocy żyw io ły  o niszczyciel­
skiej potędze orkanu: w tym wypadku przyczyn ­
ia się do tego z pewnością wojna, która rozpę^ ta  
drzem iący gdzieś na dnie człow ieka instynkt —  
smaku krwi. W  tym właśnie kompleksie i parale­
li/mnie spraw rozm aitego wymiaru tkwi główny 
moment freudowski w sztuce „Dzień jego powrotu" 

O czyw iście —  że całą mnogość treści i cały na- 
pór zagadnień w  sztuce Nałkowskiej stanąć mógł­
by dopiero przed czytelnikiem dramatu: refrakcja 
bowiem (by użyć słów autorki właśnie) sceniczna, 
choć niektóre w arto ść  dramatyczne uwydatnia 
właśnie, inne w a lory  treściowe zaciera rnimowoli. 
Przedstaw ien ie z udziałem p. Solskiej w ydobyw ało  
naogół t o n  sztuki. P rzyczyn ił się do tego g łów n e  
nasz gość. k tóry niczegc nie uronił przedewszyst- 
kiietn z poezji ani z ow ego  fluidu, o jakim wspomi 
nabśmy w yżej. W id 7ąc p. Solską pośrodku trage­
dii omyłek, w  walce o p óropusz szczęścia, trudno 
oprzeć się było wrażeniu, że w ielka ta artystka 
przeżyw a  teraz now y renesans wdelkiej, sugestyw­
nej swej i zt<uki. — Reszta obsady dramatu* wy­

magającego pierwszorzędnego zespołu, niezupeł­
nie była równa. P. Wyuunski —  w  roli surowego, 
ale niezawsze konsekwentnego, bo również, uznają, 
ce.go nieodwracalność i nieodwołalność czynu sy. 
na-zaboóicy — dał przekonywującą, sumiennie 
konsekwentnie opracowaną kreację. P. A. Cyprja. 
trzym ał sie po linii umiaPu, cu w yszło  tylko na Pt 
żytek jego rola. Rola Ksawerego, tego „typu tragi- 
cz-nego urodzonego zbrodniarza") jak podaj* 
autorka w uwagach scenicznych) była oczyw iście 
ponad s‘.ly p. Surzyńskitgo. który czynił co mógł: 
było mu ifcĵ .)ak trudno wcielić się w  tę p.ositać, Z 
która w W arszaw ie rady nie mógł sobie dać i W ę ­
grzyn. Także p. Purajska nie zdołała tym razem 
przekroczyć linji aktorskiego ogólnika, choć grała 
zupełnie pup-awnie. Zato obecność p. Solskiej za­
słaniała sobą wszystkie niedociągnięcia obsady 
W raz z p. Nałkowską przekonała nas raz jeszcze, 
że niezależnie od wszystkich poszukiwań awan­
gardy i reform, najistotniejszą „reform ą" teatru jest 
chyba: dobęy amtor i równie utalentowany aktor 
M iejmy nadzieję, że ciekawą sztukę Zofii Nałko­
wskiej ujrzeć będzie mogła szersza publiczność tak­
że w pełni sezonu, w zimie.

I.eoa 1 w b r



Str: 1 * ,N O W Y  D ZIE N N IK * piątek 7 sierpnia 1931 Nr. 211

W m S M
,  w n i

ił:'-;-

T A

1 f § i L  a : . - . /, 'w l t i f l
Ó In  A  4  Z  Ł 8  O G R O S Z V

m  l .  -  a

V* L. -  1
f i .  5 0  ę r ,  
zl. 50 ęr.

Vio Ł . — O  żfr. 5 5  g p .

Igź test Wf sprzedażn

Otwarty na mocy zewolenia Ministerstwa Slcarbn Nr. D. II. 12523 3 ex 930.

Ddtiztal bitfisliikui Ta«arxyrt#> 
K rsIy iBN e io  Miejskiego u Krakowi!

p r z y  u l i c y  k m o id ń s F i  L .  2 5 . —  T e ł .  1 5 6 - 7 0 .
udziela długoterm inowego icreaytu hipotecznego na nieruchomości miej* 
skla 1 w  uzdrojowiskach w  Małopolsce i .ia Śląsku Cieszyńskim oraz 

. przyjmuje zgłoszenia na zakuptio 8 pree. listów zastawnych tego Tow a­
rzystw a w  odcinkach po 50 100, 500 i 1.000 z l„  które są: 

najpewniejszą 1 najkorzystniejszą lokatą kapitałów i oszczędności, gdyż
1) zabezpieczone są pożyczkam i na hipoteki realności miejskich i w  u- 

zdrowistka.cn na pierwszem  miejscu w  gtanicach p ierwszej połow y
.J(v ti wartości;

2) posiadają pełne bezpieczeństwo papilarne, opiewają na złote W1 z lo ­
cie lub dolary, przez co dają bezwzględną pewność zwrotu pełnego 
kapitału, n ieza leżn ie od ewentualnych wstrząśnięć walutowych,

3) zapewniają wobec przystępnego kłirstu nabycia stały dochód z 'odsetek 
w  wysokości ok^-ło 9 proc. Toczn ie,  a ponadto przy losowaniu, które 
musi nastąp:ć w  o k re s ie  21 lat, dalszy zysk 10 proc.
Informacja udziela się w  b.iurze p rzy  ulicy Smoleńsk L. 25, m iędzy 

godz. 11__ 13. Telef, 155-70. 176g

W A ŻN E  D LA  P .T .  R O ­
D Z IC Ó W  ZAM IEJSCO ­
W Y C H . Instytut W ycho 
■wawczy G. Sp^rera  w  
K lukow ie ul. Starow iśl­
na 85, przyjm uje na -ok 
szkolny 1931/1932 ucz­
n iów  w  wieku od lat 7 
. — 15 na w ychow anie 
utrzymanie w  nowo w y  
budowanym gmachu. — 
W ychow ankow ie Insty­
tutu uczęszczają do ąekól 
państwowych względnie 
prywatnych. Na. żąaan.c 
w ysy ła  się prospekty 
W p isy  odbywają się co­
dziennie od godz. 10— 12 
przedpołudniem i od 4— 
6 popołudniu 268x

’  W P IS Y  ~ d ó  Szkoły 
P rzysposoL ien ia  K u­
p ieck iego  kursów  han­
d low ych  rocznych, 1/2 
tocznych  kursów  księ­
gow ośc i szkoły pisania 
na maszynach „H e r ­
mes* Jana Pilcha. W 
K ra k o w ie , F lorjańska 
39/11 p p rzy jm ow ać się 
będzie od dnia 25 s ier­
pnia br. Snboly wolne 
od nauk L 21v

W Ó Z K I dziecięce naj­
p iękniejsze modele po­
leca najtaniej gotówką, 
t alam i Fabryczny Skład 
Kraków, ZW IE R ZYN IE ­
CKA 6. 25Sx

D YW AN lr reczn«, k-lh 
my. .D yw an" Kraków 
Ptdgórze. uL Kingi 9 — 

Telefon 116-09. £Zbn

ŁA D N Y  pokój, osobne 
wejście, 1— 2 osobom 
w ynajm ę: ul. Bernar­
dyńska 8, II. piętro ns 
prawo.________________ 17Jr

f-O K Ó J uimcblcwany. z 
osobnem wejściem, rno- 
ż !iw ie z telefonem, w1 po 
bliżu ul. Starowiślnej. 
Diet I owsiki ej, p os ziuk hv a 
ny od zaraz. Zgłoszenia 
pod „D yrek tor" dc Adm. 
„N. Dziennika". 297x

S. G R Y S Z P A K A

M Y H m O M
n u n e  męsEtie i i iń s k ie

w KRA OWE, Zielona IZ
dają uczestnikom całokształt praktycznej 
wiedzy handlowej.

Wpisy i informacje codziennie od godz. 
9—12 i od 1—7 w kancelarji Kursów w  Kra­
kowie, Zielona 12, I. piętro. 296*

PO TRZEBNY lokal kil. 
hupokojowy rano na Ire 
hilówkę, w ieczorem  na 
czytelnię —  w dzielnicy 
żyd. Zgłoszenia dc Adim. 
„N. Dziennika" pod „R “ .

175g

DUŻY pokój słoneczny 
do wynajęcia z u trzy­
maniem lub bez. Wuado 
mość: ul. Dietla 59 m. 18

R e k l a m a  
d lw ign fq  handlu

Mairymcnia!ne|

h E IR A l S Y E R M IT T I FR
m-Łt Auslandsyerbindune 
gestuicht. —  Briefe untet 
,.Nr. 777“  an das Buro 
Statter, Kraków, Rynek 
Bt. 8. 295tr

URZĘDNICZKA bankc. 
wa, obeznana z w s z r  
kiemi czynnościami biu­
ro wemi, biegła maszy 
nistka, poszukuje posa­
dy ewentualnie kasjerki 
Zgłoszenia do Adm. ,.N 
Dziennika" pod „Kaucja" 

loog

B Y Ł Y  inkasem branży 
bławatnej poszukuje pr 
siady inkasenta — lub 
agenta Zgłoszenia do 
Adm. „N . Dziennika 
pod „Sumienny". I42g

KACRK HUMORU
Niemieckie przepisy dewizowe — w karykaturze

ZOUĄBFERTjgUNg]

W edle nowych przepisów dew izow ych , w yda nych przez rząd niemiecki, nie wolno pod surową  
karą w yw oz ić  z N iem iec dew iz zagranicznych ani w iększych  sum, bez zezw olen ia urzędów skarbo­
wych. —  Karykatura niemiecka podaje rządow i pra ktyczną Tadę dla przeprowadzenia powyższych 

przepisów: prześwietlanie przekraczających granicę pasażerów  —  aparatem  Roentgena!—

Nie wietn cc się
tutaj dz tfe  

Wczoraj a żoną
się rozchodzą •  

Lecz wieczorem
kupi/ ^ R D A L  

lołysk Łutów
id, pogodził

Posła do obuwia

Erdal
Wyrób krojoT/y

LE K A R K I- dentystki do
otwarcia zakładu na pro 
Wirtcii poszukuje tech­
nik. Zgłoszenia do Adtn 
„N. Dziennika" pod,,M ia 
sto pow ia tow e". 17lB

ZAG UBIO NA licencję na 
prowadzenie „amochoću 
niniejszem unieważniam. 
D i. Tom asz Aschenbreh- 
ner. 174g

SPÓ LN IK A  z odpow ie­
dnim kapitałem, bra.i- 
żystę, poszukuję celem 
założenia hurtowni ow o 
ców  południowych. Zglo 
szenia do Admiu. ,.Now 
Dziennika" pod .P iz y -  
sziość 26".___________ 168g

K R A W C 2 Y N I po dłuż­
szym  pobycie zagranicą 
przyjmuje wszelk ie ro­
boty wchodzące w  za 
kres damskiego kraw ie­
ctwa. W ykonanie piet w 
szorzęane, ceny baedzo 
umiarkowane: Jasna 10. 
m. 22 I73bp.

ES W IR D  zur ailgemei- 
nen Kenntnis gsbracht, 
daos: 1) Etbasz Aussen- 
brrg  in Berlin, 2) Sara 
Dobe Haber recte Sa*i- 
drowdez in Berlin. vo r 
dem In B rzeźn ica in P o - 
len, d ie Ehe miteinander 
eingehen woHen. E ‘ir- 
halo zw ei Wuchen vom 
Erscheinen dieses Elat- 
wendtuingen sind inner- 
tes ab gereebnet be* mir 
anzatibringen. Der Stan 
desbeamte in Berlin. —  
Standesamit 7 A- 292x

UND ERW O O D . Swhh 
maszyny do  pisania naf- 
tariek naidogodniej po- 
eca: Max LOwr-astein w  
Krakow ie Zw ierzyniec  
ka 8 . Telefon 162-50.

P R E N U M E R A T A : w  K rakow i n. prow . nuea ęczn, ZŁ 6*00 . kwart! i ZŁ  18‘0C' 

w  K rak o w a  z od ioszeo . do domu m -  6*20 m m 18*60

Na ptrowiocS a przesyłką pocztowa m »  6*60 »  m 19*80

Zagranica ? przesyłką pocztow ą „  M 10*60 „  H 30 ‘0C

„NO W Y DZIENNIK** w ychodzi codztemile także w  pontedziafld I ónł poświat

O G Ł O S Z E N IA : Podstaw ą obliczeń jest 1 milimetr w  Jednym lamie. —  Strona w  
tekście 1 nodesfanetn ma 3  lam y po 74 mdtin. Strona »  tekstem 6  la ­
mów po 37 n  iłom. —  Najmnlejsa* ogłoszenie drobne Uczymy u  10 s łów .

C E N Y  w  złotych: Ł  strona 1*25. —  Tekst 1*— . Nade d a n e  0*75. —  Z *  tekstem  
0 *25. —  Drobne od s łowa 0*20 D la  poszukujących pracy  0*10. — Gratula­

cje 12*50 —  Z a  zssttrzeżeate m ie śc i dolicza się 2 5 % .
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